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lipca i przeciwko zaborczości 

Plenum Komitetu •1. h d . . . k. 
7 

Łódzkiego PZPR m1 1taryzmu zac o n1on1em1ec 1 1ego 
Jutro, 7 lipca br. o go­

dr.inie 8.30 w sali konferen­
cyjnej KW PZPR, 4 piętro, 

stwierdza premier Józef Cyrankiewicz w Berlinie 

odbędzie się Plenum Komi­
tetu Lódzkiego PZPR na 
temat: 

„O dotychczasowej dzia-
łalności terenowych grup 

BERLIN (PAP). - 5 bm., w przeddzień 10 rocznicy pod­
pisania w Zgorzelcu między rządem PRL i rządem NRD 
układu o wytyczeniu ustalonej i istniejącej polsko-nie­
mieckiej granjcy państwowej na Odrze i Nysie. Lużyckiej 
przybyła do NRD polska delegacja rządowa z prezesem 
Ra.dy Ministrów, Józefem Cyrankiewiczem na czele. 

pracy pa.rtyjnej dalszych 
zadania.eh". 

~--------..-----
Przewi!dywany 
wzrost obrotó'v 
l1a1łdlowych 
polsko-włoskich· 

Po przybyciu na lotnisko ber­
lińskie w Schoe:1-efeld, delegacja 
polska powitana zestala w imie­
niu premiera rządu NRD Otto 
Grotewohla (który przebywa o­
becnie na uroczysto.ściach otwar 
cia „Tygodnia Ballyku·· w Rosto­
clrn i przybędzie w dniu julrzej 
szym do Magdeburg8), prz02z wi­
cepr-emiera rządu NRD i mini­
s·fra obrony narodowej Willi 
Stopha. Serd«~czn11 owację zgo­
'owali premierowi Cyrankiewi­
czowi zgromad?.eni na lotnisku 
przedstawiciele ludności B~rlina. 

'\YARSZAWA (PAP). _ Po kilku Wicepremie.r r>-::idu NRD i mini-
tln1owym polycie we Włoszech, ster obrony narodowej Willi 
S bm. wieczorem powrócił do St<_>ph wygl~lł prze~ówien.ie'. w 
;w;i.rszawy minisLer ha.ndlu zagra- k~or~m powitał prem1-era Cy~ai::­
l"'iczncgo - Witold 'l'rampczy>">«ki, · k1e."'1oza . i członków . delega~J„ 
Jego podróż do Rzyriui, niająca Pci:1~k~ wizyta w nas-zeJ _Rep~bhce 
eharakter rewizyty w z,\vią:r.lcu z --: os.w1~dczył on - będzie. pc>no~­
nieida.wnym pobyte·m w Polsce tni- nie .sv1!adect~e.m. rn~neJ i n1e­
njstra. handlu 7,agranicznego zlornn~·J przy~aY:nt, ktorą ł~C7:.Y o­
Wloch, M. M:i.rtinellego, była oka- ba llll.Sl'-e soCJ:Lh:.tyczne i sąs1adu­
!rją do przeprowadzenia s'tercgu jące kra.Je. 

moluatycznej, Polski Ludowej 
i Republiki Czechuslowacl<iej. O 
niewzruszona jedność i zwartość 
oboz · soc.iali&tycznego rozbiją się 
woj<>nne plany bońskich military­
stf>w. 

Nasitępmie wygłosił przemówie­
nie pi:·emier Józer Cyra·nkle·\.vicz. 

Przybywamy do was - po­
wied7.ial 'premier - jako przeJ­
stawiciele narodu polskiego, bv 
w 10 rocznicę p-0dpisania ukh­
clu zgorzeleckiego o wytycze­
niu polsko - T)iemieckiej grani­
cy paiistwowej na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej dać wyraz uczu-

Depesza z okazji 
10 rocznicy podpisania 
układu w Zgorzelcu 

ciom braterskiej solidarności. 
jednośo::i i wspólnoty celów w 
naszym wspólnym dążeniu dv 
utrwalenia pokoju, do d~lsze­
go umocnienia i poglębienin 
pr7.yjaźni i współpracy otu na­
szych krajów. 
Dziś po dziesi~ciu lnlach mo­

żemy z przekonnnicm powie-
(Dal zy na .str. 2) 

- ranie inżynierze, czy 1,da­
niem Pana, można w Lod:ii 
budować taniej? 

- Z cah\ pewnością. A:%cby 
to jednak za i st nialo, mu~zą 
być uprzednio spełnione pew­
ne warunki. Przede wslystkir.1 
musz~\ bvć stworzone możli­
'vośei skoortlyno,vania pracy 
miellzy in,.<,csłorC"111, proJt'ltiau 
tem i wykonaWC:\. Dotychcza­
sowy stan rZ<'C'Z)', to zn:.>czy 
całkowita izolacja, a nawe! 
nieuiuanne tarcia i niept1ro­
zumienia, jest na dłuż,zq me­
tę nie do utrzym::ini:i. Projek­
tant musi 1,nnć technic111e 
ntożlhvośri 'vyl~ona'''CY. n\usi 
na bic:i:ąro byli inl'onnowany 
o wszelkich nowyl'h materia­
łach, nH1f.i l<"Ż znat• n1oi.łi\vo­
ści nzysknni:i wszelkich ma­
ll'rialc'iw ht1tlowl::n~·c·h przc·1. 
wykonawcę. SwPgo czfl'U b.v­
lem w D:inii. W ich przed-

,· 

sic:hiorstwnch butlo;vl.irivch 
skonUJSO\VlltH! są \\"SZY=-tk!i„~ 
czynności projcl:lowe 1 wy­
kona wcze, a na czele pr7.edJ 
sic;b· or&t wa st01 g!ówny pro­
jektant, kt6ry kierl1je praca­
mi na dc;!rn<:h rysunkowych 
i na pl:::icnch bL1do\vy. 

- Guzie witlzi Pan główne 
źnitlło ni<'t!on1;,~·nl1'? 

- W przE'wkka,j;icym się 
uzgatlnianiu d(}kn1nC'nta~j: ur­
banis!~·cznej i architcktonicz­
nPj. To samo 7.reszt:1 obcer­
w11je sic: w budownietwie prze 
myslow,,·m. Po'lC:IJY terhnikl 
wnlrzl'cl7.:i.ią tempo uz:~:idnia­
nia projl'ktc\w. l'o kilku la­
tach uzgodnień projektv st:;-­
j:~ się pr7.C''larznle. Tak nµ. 
b,,10 przy projektowantu i pro 
grarnowaniu lóclzkich osiedli 
na żubrtrdziu i Dabro\\1 ie. 

- Czy nic nprościłoby pro­
blt•mu uzgadniania dol;nmen­
tacji szt'rszc ni;. clolychcni~ 
stoso,vanie pro.iektó\V t~·po­
\vych i po\vlar7alny<"il? 

- 7, pewno~ci;\. Ale do te­
go zachodzi po1 rzcba s1 \":c•­
rzen ia katalogów C'lcmc•nhi'" 
!yt>nwych, które by z jPd."i<!l 
strony pozwolily na unik!! .;­
cie ~znblonu, a z dru~1cj f:!\\?a 
rantowaly poprnwno'ć r·lZ\\"i?.­
za1'1 tl"chnicznych. A pon8::l"J 
potrzl'ba, by w~'lrnn:1wca clys­
ponował właśnie takimi l'le­
n1ent11.n1i stypizn\'\""~nymi. Z~­
gadn!cniP. to 7.rf'S?.lt\ nje jest 
nowe, ale mimo że mr'J~Vi rię 
o tym od Int, praktyczn;(! bl.:i­
rnc, w rezultacie zm:<:n w 
norinaty\qach mie'5z.kan1Ci\\'YCh, 
w stardardach bndowlany~h i 
w metodach wykonawstwa 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

u ,,Strzelczyka" rozmów bal"dzo lstotnycl_l dla dal- Z wielkim 7.ad<>woleniem może­
~'lego ro.zwo!u sto1S·unkow. go:SP0- n-:.y stwjerdzfć, że ścisła i brater­
tl.a.rczyc~ m1~dzy obu ~<ra!ami •. , ska ws·pólpraca ohu krajów z dnia 

nezposr".dmo JlO. prz~Iocie'. m~n. na dzień 1,ształtuJe się coraz 
~rąrnpczyns·I<> ośw·1a.dczył przed'sta wszecłls·t.rm1.niej i bitl'dziej owoc­
:w• :iel<>wi PAP: 
. Spędziłi„my kilka bardzo miłych 
dni w Rzymie i Mediolanie. Prze­
prowa.dziliśmy r()7.mowy z moim 
'JNIO&itim OUj>OWiefulil<iem - min.i­
strem handlu zagranicznego M. 
MRrt.ineJlitn. 

nie. 
Stale umacnia się bojowy soju~z 

Niemit>ckiej Republiki Demokra­
tyc7,n ej I Polskie.i RzeczypoS<poli­
tej I.udowej przeciwko zachoclnio­
nit"'miecklemu • military7.1no"lvi i si­
lou1 odwetu, przeciwko te-nut gU>w 
nernu ognlsł(U za.grożenia. p-0lc.oju 
w _Eur0-pie. 

Z okazji 10 rocznicy podpisania 
w Zg·orz.elcu Ltk1adu o wyty1CZ.~t'li u 
poLsk-0-n.iC'm;eckiej gr,•micy na 
(){L1ze i Nys:e Łuży·cń<iej, p1:zewod 
ni,C(.1.ący Ra.<Jy Państwa PRL A. 
Zaw:tcl.z,ki. I S<O·kceta.1-z KC PZPR. 
Wli.!>Cl.1·,.,t.;,„w Gvmul~a. prWf."'! Rady 
Mi'11isLrów Pl~L .Jóa,ef Cy.r,;<1\tie­
i:.y;,C'l, '\v)'r,to...~owali eto prezych.r'\ta 
NRD W. Pieclt.a, I sekre-ta.rna KC 
SE:O W. Ulbri.chta. preze...ya Rad~· 
1VI.41iStl"Ó'1V NRD o. GrotewohJ.a, 
'.epe""1:<:, w której czyta.my m. i.n.: 

•;ra zdjęciu: mal'i.on.ka premiera · · Njna Chruszczow na pokazje 
m-ody1 zo..rga11i.zowany1n spe•rjalnie clla niej w st.r.kole krawieckiej Nowe łypy 

Ił. S. Chruszczowa wysob~osprkawnvch 
„llelrtcndo1·[", CAF'. 

• .. obrau1are 
prow1 nc11 Sa Iz burg Z:.kłndy MechaniC2lfle im. Strzel-

Podróż 
Ustaliliśmy, że w końcu wrześ­

nia br. oobędą się w Warszawie 
rokowa.nia w sprawie podpisania. 
:między Polską a Włochami wielo­
letniej um1>wy, dzięki któ.rej -
jak sądzimy - I po str1>nie eks­
portu i po strcmie 11!1-P<>rtu na.-s~ą­
~1 poważny wzrost oorotów. Ogol­
nte biorąc jestem :i;adowolony z 
,wizyty l jej rezultatow. 

Nie;dy - oświadczył Wlllł Sto1>h 
- nie uda się bońskiemu minł&tro 
wł wojny Strauss<>wi I innym za­
chodnionlemiecltim odwetowcom 
urzeczywist.nić swych planów pod 
boju Niemieckiej Repubh.ki De-

Doświadczenia radzieckie 
z rakietami wielostopniowymi 

MOSKWA (PAP). - Jak pooaje 
agencja TA.SS, w dniu 5 bm. w 
k!ernnlm wyznaczonego na Ocea­
nie Spokojnym obszaru wystrzelo­
no w ZSRR jedną z ra.kiet. Tym 
samym zapocząbkowano doświad­
czenia z no\vymi wa.rianta.mi po­
tężnych wielos>topniowych rakiet 
nośrtych przeznacz.onych do badaii 
kosmicznych. 

Odbudowa Chile 
rozpoczęta 

John Byron, dziadek sla•Wl'leg<o 
~?ty a·ngielskiego, r1'e poz;nalby. 
'W .ś h Wysp)• ch;i-0e, u poludm?-

;;,c Wybrzeży Pacyfik.u, gd:z1e 
~kr~~ ~"""•tu Jaty roZobil się jeg.o 
:f'k ' • zog!ują.cy I>O wodaeh Pacy­
~i u. Po osta1oim trz.ęsiE:rniu z;e­
"""~:1atoc2„ka Chiloe, d-0 ktćn·ej z.a­
b~~1.1 7.arn;oniła się w srzerQlki-e 
n iwe tozle-wisko. Urooza pla7.a, 
ctfu~<t.órej Wyl;i,do.w.at. wyreerpany 
ch.ni\~e~;.11t1gą'. 7'niknęla z pow;e·1~­
!'e·g-0 d •t · Miasto Awcud, ?o kto­
irnocv ~ ~l'!. wówcczas s:z,ukaJąc po-

T.a,'k' r:~~y W gr·u:z.aieh. . 

Ja,k :podano przed kilku dnia.mi 
do wia.domości, doświadczenia bę­
dą prowadzone w okresie m,iędzy 
5 a 31 lipca. 

Lot rakletv wystrzelonej w dniu 
5 lilpca i prŻy!>tOsowa.nej do przej­
ścia J>rZ<>Z gęs•te wai·;-twy atmoofe­
rv odbył się ściśle według zakre­
ślo.nego progra1nu. 

Makieta głowicy ra.kiety os:iąg-
11 eła ocean w bezpośred­
niej bliskośc.i od wywaczonego 
punktu. Pnnkt ten jest o_<lda.lon,.v 
od miejs-ca 9tartu o 13 tys1~ey ki­
lometrów. Specjalne ottlltki zgroma 
dzone na centralnym «i>bszarze Pa­

·CYfiku, wypo-sażo.ne w rÓ'lnego ro 
dzajti apa.ra.turę pon1iaro-wą, tłoko 
nały "''srl.'ystkich przewidzianych 
J>rograme1n pomJarrnv i uzysk::.ily 
bardzo cenne rezu1t11.ty. 

W celu clo.lszego gromadzenia 
danych eksperymentalnych w dzie 
dzinie potę:tnych rakiet b.alistycz­
nych doświadczenia będą lrnnty­
nuowant". Rakiety będą wystrzeli­
wane do strefy, l<tórej grani­
ce z<>Stały za.kreślone w komuni­
kacie TA.SS - z dnia 29 czerwca 
br 

Łagodną 2J mę 
mamy tego lata 
W' Tatrach 

l\Vvbrze~ „ glącta cale poht<l1110-we 
obS"Z.a.r ~~ Chile: Znis.U>Zen:u uległ 
140 t:i.rsi Prow "H~ji o p.ow!-erzchni 
wrr;h,. 7.~ri~1!~.0·m:trów kwad.rat~· 
nnl1ona lud„1- .k_ałl przez 2 i poi 
12)()Stalo b.,;.; · 400 tysięcy luCV.i po ZAKOPANE. W stolicy 
O.,.ó'ne sitratv dochu nad głową. Tatr najwi0kszą popularnośc:~ 
ml'1ion<>w c1'.o1a":'.K,>1"""7.ą okoi.o 400 c·eszy się obecrne powiedzonk·J 
b " '· ~i1 ;1„ , "• C?:yl 1 połowę · 1 , u<ne"u v · 

1lh<ieg 0 013 · rok b!eżą- ,Jagodną zimę mamy tego a-
~~i:n~~C'7·~; P,;:,ow'<1cje prodnko I ta". Oczvwiście, powstal•J nno 
siki eh wy?o.bó~• P~~s·t.~i.ch ch.ilij- w. 7.wiązku z p_anującą. i u ostat-

Odbu-ctowa !'Zl'1i~·1.Ct?:~~ ~ł-owych. n10 pogodą, klorn w niczym ni<"' 
irÓw Jt1ż sic ro'!.f)O<:'?'.~la.l eh obs:za- przypomina nawet lata. W sa­
. ~ .Co·nc-e.p·clo.n . <'dremo.ntow•.no mym miescie w dniu 4 bm. 
~;~d !"~"ą tr:>:ec'.a llS<Zkoazonych temperatura w~lrnla się V<' gra-

l.n!,ów. W gor """.1 •Hua.c" · •t nicach 8 st0pn1 na Hali Gąs1e-
Valcl,1via gd..,,ie ocltmdowe ·11 Je . . ' . . 
nia.ią ulewne dew.C".1..e. grciż~1trud- n1cowe1 było 4 st.opme, ~~ 
":?Orzi i stale powtarz.a.ią.c: ~- ~{~sproW~'m zero, a Jeszcze .w:.~ 
~~si~r.;ac:_v pocJ7.ie1nne. P~ern:v~.l ~~ ze] - .na Rysach m1nu"l 

•-,d Vlr - były rem duze 7rl<l•dy :'! stoprne. 
~r„alurg•-m,ne - oostał C?ł.ko~v'- W wyższvch partiach aór je~\ 
~7~eiunJe-.-uch<?-n1;-<'ł1Y, i n:e ma t")~- mnóstWo ś"nieau a \V r~ionac!i 

·- · •by mogl b,·c n"'<'hlo od~ · ~ ' - ś' ·d · 
ct,o:~'?rii•. Wii;ik«zość 'iud.nośct ':::. Morskiego .oka, u stop w1 ;1': 
k~~~":·""'• d"'.ieei ; kob'et:v - €-w,_ cy, przy P1ec1u Stav.:a~h ryio~n~ 

'w",; „,., do 'l"'nvch m'<'.i<cowoś.c'. Jeszcze dobrze POJezd1.1c n 
ją lco~;::Ym ciągu nie IunkcJo.nu_ n<1rtach .. Wiei~ . osób korzysta t 

..... .l.l'ch mozliwo~ 

z okaczji 10 rocrz.n1.cy poopls·a.nia 
w Zgorzeu,cu u.kia.au o wylyC'.1:eniu 
po1..,,ko-niemiectciej gral'1icy na 
Odrze i Nysie Luiyckiej, przesyln­
mv Waim, drodzy tow.al.7.ys.ze, i zn 
wa8'1'.ym pośre.d.nictwem calej Jucl­
oo!;ci Nit,mie,e<ki-ej Repu.bliki 1le­
mokra.ty~e-j serdew.ne, brMe·r­
ski" pozctro·wil"flia i wy1·.azy sol.i­
darności od Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednooocriej Pa•rtli R-0-
boltli·reej, R.a.cły Pańshwa i rza.du 
Polskiej Rzeezypo;,polite·j !,udo­
wej oraz od całego na.rodu pol­
<>k lego. 

po 
WIEDEŃ (PAP). Kon-

tynuując podróż po Austrii pre­
mier Chruszczow wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami zwie­
dzał we wtorek w dalszym cią­
gu prowincje: Salzburg. Goś-

Przemysł lekki 
pracuje coraz lepiej 

W I półroczu br. przemy!łl lek­
ki wykonał plan w ok. 1111 proc. 
Wypro<lukowal on znac7.nie wlęcej 

Pr:zyj afa'i 1 wspó!;praea łą.c<Ząoa wyrohów n iż w tym samym ok1·e-
c1Z'ś tl'wałę Polskę i Niemie-cti<q sie roku ub. tkanin ba.wełnianych 
Republi•kę Demokra.tyczną tyrr. wyk1>na110 o H mln m więcej, jed-
wlękStZ.ą posiooa wagę dla nos:zych, wabnyct1 - o 4 mln m, 111ia.nych 
ja·k i dla i.nnych narodów, ze sta- i pa.kulanych - o 500 tys. m. Pro 
oowi pownżiną siłę w walce prze- dnkcja wyrobć•w dzl-0owla.rs,kich 
ci.wko militaryzmowi zachodclio- wzrosla o 10 min sztnk, a obuwia 
nle~ieck.ie1nu, przeciwko pl~nom iol<ó>·zanego - o 1.300 tys. l>a.r. 
rew1ZJ·O•Hs·tyw,nym i Od•we1-0<Wym, ł'abryki dostarczają <>hecnie 
które rząd NRF włą~yl do .Pr<>- wlęk!IZe partie .utykulow szezegól­
gramu swej O·fiejałtneJ pol1tyk1, go nie po;r;:ukiwanych. 
dz::;c w in tel·e.;y wszy< tk1 oh kra.

1 

We wszy!>tklch braniach przemy 
jów. eu.ropej.<lcich, przeciwko u- sl:U 1·1>zsq,erzon-0 a.rort~·ment wyro­
zbrajern1·u m1Jlta.ryzmu . za?ho.dnlo- how: wprowadzono szereg nowych 
n1em1eck1ego l wyposazen1u go w m<>de\i i wzorów oraz wzbogaco.no 
oa,;nowocześniejsrze rod!Zaje broni kolorysiykę tkanin, obuwia: odzie 
masowej :za.gł.ady. ży i wyrob1hv dziewia.rskich. 

ci om radzieckim towarzyszy! 
szef rządu krajowego Salzbur­
ga, Kla'1s. 

Po drocl7.e wijqcej sic: między 
zboczami Alp, radzieckiego pre­
miera wszcdzie serdecznie w1„ 
tali mies7,kailcy miast i wsi. 
którzy porwrnli prace wyle­
gając n::i ulice i drogi z nnrc;­
czami kwia1ów. Wszc;dz1e po­
wiewnly flagi pat'istwowe, domy 
.pr7.ystrojon-0 girland:imi kwin-
1 <'>V.'. 

W ciągu dnia goście radziec­
cy zwiedzili wysokogórską si­
łownię wodną Kaprun. Buclow:. 
tego obiektu trwała od 1939 d·· 
1950 r. i . pr6c7. poważnych na­
kład.Jw materialnych kos;'.towa­
b także wiele o·Ciar: w okre­
sie drugiej wojny światowe] 
pracowali tu przymusowo ro­
botni-cy ściagnięci z różnycr. 
krajt>W prze.z hitlerowców. Wie­
lu spośród niC'h zmarlo w~kutek 
wyn i·szcwj:wej pracy i nieludz­
kich wa-unków. świadczy o 
t)'m wymownie pobliski cmen­
tarz, gdzie m. im spoczywa 86 
ob~·wateli zsnR. 

Podc7.as śniadania wydaneg.) 
na cwsć rad7Jeckich gości nii-

sp rawa Wyposaz. en1·a Bundesweh y nister komunikacji Wald-r ~~~~~~d~~rlo~i! p~~=m6p~~%1i:~ 
w k • k • p I I Chr11szc7ow, który mówi! o roz 

Pocl·s I ra refowe olar1·s woju energetyki w 7.:SRR. 
li Gotowi jestP8my - znnaczyl 

Z • k • • • ł k• . radziPcki pren1i1?r _ rozwina(· an1epo OJCille prasy ang:1e S IeJ naukowo techniczną wspói-
._. pracę z Auslrią w tej dziedzi-

BONN (PAP). - Złożone w I Cala ta sprawa, sprzeczne I nie. Mncie wieloletnie rloświad-
poniedziałek na konferencji pm oświadczenia Bruckera i Straus- c~enie, jeż:-Ji chodzi o budowe: 
sowej w Bonn oświadczenie sa, odbiła sie S7.erokim echem gorsk1ch s1lown1, my zaś rów­
amerykańskiego ministra armi w prasie brytyjskiej. nież budowaliśmy i budujemv 
lądowej, Bruckera, iż Slar.y W8r6d innych dzieników Joo- podobne elektrownie na Kau1n 
Zjednoczone nie mają nic clyńskich, które żywo k-0mPn- zi-<: i w. republikach środkowo-
przeciwko wyposnżeniu BuH- tują tę sprawę, „Duily Expre;;s'· nz1atyck1ch. Ob::i nasze k:·ajP 
deswehry w stralegicznq broi1 pisze, iż Stany Zjetlnoczon.~ powinna zatem interesować 
nlomową, a ściślej mówiąc. ~v kładą jak się okazuje, wyraźny ww_iemna wymiana dośwind­
pociski typu „Polaris", dla kto- nacisk, (jakoby nacisk taki by! czen. 
rych min. Strauss wyk::izal zain w ogóle konieczny wobec do­
tcresowanic1 wywolnlo . wi~le brze znanej polityki rz;itlc1 
zamie,i.ania w kolach bon~kll'h Adenauera) nn wzmocnienie Z'1 

wobec sklaclanych oslalnio za- chotlni{Jniemicckich sil zbroj­
przeczeń ministra obrony NRF nvch. 
Stn\ui;sa, iż w czasie swf'j wi- -,.Dnilv Worker" ostrZ<'i!ll, 1z 
zyly w Stanach Zjednoczonych pociski· „Pobris" mogłyby cl~­
z:ibicg:il on o zakup teg·.1 Łyp11 ~ic:gnqć 7. 1eryto.ri11rn NltF' 
pocisków. miast w ZSRR i w innych kr,1-

W ślad za oświaclczenier,1 jnch socjalislyc1nych, jak rów-
Bruckcra zach-0dni-0nicmieck;r nież zbombardować ka:ldv 
ministerstwo obrony pośµieszy- punkt w W. Brytanii. Przcd­
lo z ponownym zapewnieniem. ~tnwinjri one o wicie v.ięlu;zą 
iż rząd NRF ,.ze swej strony sile: niszczycielską, niż til. ktt'.•­
nie wykazał żadnego zainterc- rq clysponownl Hitler at>:kują~ 
BOWania pociskiem .. Polaris" i Anglic;. Broń ta dałaby równil'/ 
że dec~·zja w sprawie Z'.:lrnpu 1'7n~dowi NRF możliwość sznn­
tej broni należy do dowództw« tażu nuklearnego, przy· P"tnvc.'· 
woi'k 'NATO. a nie tio rząd,, którego u~dlowalby on przc­
NRl'"• i !or.sowar.: w Europie swą wol~. 

Izrael przeprasza 
Argentynę 

RIO DE .TANF.IRO (PAP). - .Tl'!< 
dcl."lo..;./.:) :z Bta:no~ Airc~.;;. &11nba!-a­
do1· l'l ... rael.a \\~ Argenty·nic Lcvavi 
pi„IA"k:rt..uł a.rger.1Ly11...~k1crnu rn·11i­
st.l,owi f.łµr:llw _z.3,gr„L1i.C71nych JXN' 
i.nteriin l'viackay·<:o\vi <X1p1>w'e<łż 
c;.wego 12ądu n::t noh~ org~ntyt'tc;;k. 
clom~g·ają<''I się wy<Jania AoolLt 
J-;:<:h.mt.r.)113. 

I'7.rn.c1 je.s.7.cze raz p1"7~P1'3'S7.:t 
rząd a-rgrnl~11._;;ki i:i: !JC·~lc-:>:~'s p!·7~­
t?·an~po~·tc-wywaini:i F.;chmcr1na <l'l 
JzrBela 7.o-str:ly n<-fftt .:i:~11e su1we•ren 
ne p\·awa ,i\rgel':IJYl1~-· 

czyka w Łod:zi wprowacłz1Jy do se­
ryjne i pr-OC!ukcji 4 typy nowych 
maS1.ycn. Należy do nlch m. ln. 
unt.wer:;alna S71lifie1 ka o v.-ysok-·2j 
spra.vv-ności te.chsn:c:zl1ej, umożlł-Vltia 
ją.ce.i obróbkę oa.ibardziej skompli 
k<H''a.nych prźe-drnlotó\V. 

N:i zssad3ch elektron1C71'1yeh 
działają p:·e-c):zyjne pnyrządy po 
m1.a-rowe iunej nowej pólauto.m~­
tvcrmej obrahia-rkl. Do now-0śct 
J>OL<;kie.go pr--L.e·n1y~łu 1na~y„no.·\·""­
go 7.aiicv.a ~!ę ta.kże specjslną 7-to 
n0<wą sz.lifierkę do srz.lifoi\\·Pnia i 
pole-rowN1ia f<l:kla. w tym równ!eż 
p?<rnra miC1ZC1yci1 szyb samochod-0-
wyeh.. ______________ ,...... 
i NTU 303-04 . ~ 

Spotkanie 
na temat: 

1,urystyki 
Wczasów 
Autostopu 

; 
ł 

~ 
J eśli Interesują Was moz- ł 

liwośri wyjazdu na ł 
wczasy PT'l'-l{, lub do ; 

ośrodka cam1>ingowcr,'o w ; 
Tcol'iłowie, je,;Ji inil'resuje ł 
Wa~ autostop, wycieczki nic ł 
dzielne, gc\rskie, lrn,jakowc.: 

i kolarskie, motorowe i że- · 
g7arskie. moili\\'O~ci organi­
zac,ii wyeieczl'lc dla zakla-

ł ~lc\w pracy, wypoźyezen;a ł 
ł sprz~tu turystyl'znego i za- ł 

1>isania się do klubu pletwo- ł 
nork<łw - to dzwońl'ie w ł 
czwartek, 7 Jipea w god;; $ 
JG-17.30 do Naszf'i:o Telefo­
nu Uslugowe!l'o 303-01. 
Od1lowiadać 'na 1>ytania ~ 

naszyrh c~ylclnikc\w l.Jt;dzic: ł 

mgr ł 
RYSZARD srnNICIF:WICZ , 
prezes V.icfakirgo Odclzialu ~ 

Poll)lcipgo Tu\\·ar~':;\'Sn•:a "' 
~ ',J'urys!yczno-Krajoznuwczcgo i 
ł Putania moqa nosić ehe.­
I rai:tl'r informacu.inu i vro-
ł IJ!rmow.11 (mo:.1~n na pr=11- ~ 

~ l~!acl w11s11n•ac post•1lnt11 nal"' 
ł temat orgam~nCJL turystyki, 
~ u11fnstopu ifp.). 

• P.\'HJF,TA.JCJF.: 
~ .HJTRO. c;onz. JG-17.30 
t Tf:LI•:FON ~03-0!! i 
~':~~~'<JJl>-~,:">o~~~ 



PARYZ. Zmma fra1ncu ,ka pi-
sarka młodego pokolenia, Francoi­
se Sag-au, obrzyn1ała za 9\\'ą pierw 
~ 9'Ztukę tea.tralną „Zamek w 
S2iweojl" nagrooę „P1-.1x du Bri­
~adl<!t". Nagro~a ta ulunclowana 
j-.,;t przez stO<Warzyszenie d y rckto 
row i reżyserów teaitrów iraocu­
<>l<i ch. 

LONOYN. - W dniu 6 bm. <>­
t.w ~ rta zostanie w Lcndyn ic 6-ty­
j!odn·i·owa wystawa retrospektyw­
na ctz:e! Pica.59a, obejmująca 26-0 
ol:>razów o<l na.jwc:ześnie.jszego 
. ,Dz iewczyna z bosymi stopami". 
n~malowa.nego przez Picassa w ro 
ku 1895, P·O jego ostatnie pra·ce. 
M. ln. wystawiony zosta.nie cyi:! 

Stosunki 
Wycieczki Polaków 
ze Szwecli 

urząd obywat·e1 na uroczystości 
muszq ulec poprawie grunwaldzkie 

. SZTOKHOLM (PAP). - Wczo 
WARSZAWA (PAP). Co- najbardziej bezpośredni kontukt raj wyjechała z Malmoe d:i 

dziennie dziesiątki tysic;cy oby- z obywatelem - prezyd1.:i po- Polski pierwsza 43-oi.obow~. wy 
wateli zwracają się do W1Szel- wiatowych rad n;uodowych we cieczka Polaków ze SzwecJ! tia 
kiego rodzaju urzędów z. naj wszystkich . rejonach kraju. uroczystości grunwaldzkie. . 
różniejszrmi spra'!llami. (Dwa prezydia w kazdym wo- Wycieczka zostala zorgamzo-

Jak są one załatwiane? jewództwie). wana przez zalożony przez Pu-
Odpowiedzi na to pyLaoie do Kontrolerzy NIK zajęli sic; laków w Szwecji Komitet Bu-

starczyla kontrola przeprowei- przede wszystk'm spraw<\ zalat- dowy Szkól Tyslf.!Clecia. Je; 
dzona ostatnio przez NIK. wiania slrnrg 1 zażaleń ·or:i~ !{ierownik'em jest członek teg~ . 
Objęła ona mzędy utrzymujące wszelkich ~kladanych przez -:.by komitetu Marian Michalak. 

wateli wnlosków 1 postulató·;;. Druga wycieczli;a Polakńw ze 

~„~~:~~wkt.ór~a~t'!~i~~ram·i·L~: ·ff nwoczesne polsk·1e 
temat obrazow Velasqueza i były li 
do tej pory wys.ta.wione jwy.nie 

Okazało się, że w tej dzi!!dzi- Szwecji udaje się na uroczy­
nie istnieją poważne zaniedbd- stości grunwaldzkie ze Sztok-
nia. holmu w dniu 11 lipca. 

Prezydia wielu powia•owych 
rad narodowych nie wykorzy­
stują w swej pracy postulatów 
ludności przedkładanych w cza­
sie spotkań posłów i radnych 
z wyborcami. Wnioski te w 
formie sprawozdań ze soo:ka1; 
są najczęściej przesyłane a,, 
zainteresowanych wydzialó·.v 
rad a tam odkładane dn a1<\ 
be;i; rozpatrzenia. M1eszka1\cy 
zainteresowanych gromad, czy 
osiedli rzadko dowiadu.ią s!ę jd­
kie są losy ich propozycji, czy 
wniosków. Jeżeli za~ PRN oad­
syla jakieś \vy:jaśnieoie ttla on0 
z reguły formalny charak! er ' 
nie zawiera żadnego uzasa:lnie­
n·a dlaczego np. nie ffi:)żn:i 
zalatwić takiej czy innej spt<>­
wy. 

ra{vi:;e P!rJ;~ych muzeów z <"3- tjutobusy turystuczne 
Jego świata 11adeśle 11a wystawę U J' 
Jnnctyfiską 11ajwybitniejsze <i-ziela 
Picassa. 

RTO DE JANEIRO. - Przepro­
w.;,dzane osta1nio analizy wyt(aza­
łl·· że owoc z,najdujący się w du­
żej obfitcśoi oa tere•na.ch sąs l adu­
jncyoh z miaistem Brasilia zawie­
ra najwięc-2j wita min ze i.vszyst­
k!ch znanych do tej p0<ry O'WOCów. 

Owoc tefl nazywa się peq11i. ma 
Jntensywny żółty kolor. rmm!arv 
po-marańc;:z;y i olei~1ty mlążF;z. Z 
f'!estek pequi wydobywa się olej 
j"-dolt.1y o mocoym zapachu. Mie­
s7.kenki okoPc Brasilii uży·wają 
ol~.iu peqni do perf.um-O'Wania wlo­
SÓ\V. 

DELHI. - W wynilrn ulewnych 
df'SZCZÓ\V, i21k:e naw i~d7JHy oko1ice 
mie~ta Ra-Ożkot ("ncl:v.i~ki stan 
Bombaj) na.stapiła powódź. w wy­
niku któr e.I zginęto 30 o'ób. Wsku 
t":'k po .... vo·dz.! z ostn1o także 21ni$?.:­
czcnych 600 domów. 

NOWY ,JORK. - J'a,k dDflosi 
a~n1cja AP z Benn. mini!=iter 8r­
mii l~.dowej USA B ruoker, e:ako­
m11n'i<ował tam oa 'i'Wej konicren 
<>.ii prasowej, że w USA skonstruo­
'vano ,.mini.a.t.uro-wą" b:.·oń atom-0-
'\\-ą, podobt'1ą do rum.nicy prz-eci\h'­
p?ncernej „bazooka". Brofi ta na­
"'"'"a „Davy Crock!'ft.t". może być 
obsługiwa.na pr11:ez dwóch ludzi. 

W Sanockiej Fabryce Autobu 
sów trwają przygotowamia de 
rozpoczęcia seryjnej prorJukcj · 
pierwszych polskich autobuo;ów 
turystycznych „Sanok - H 25". 
Pre totyp tego autobusu oprnco­
wany został przez zakładowe 
biuro konstrukcyjne. 

Autobus „Sanok-H 25" pcsiais 
szyby panora;niczne, a ·l!oma­
tycznie otwierane t zamykane 
drzwi, 35 wygodnych rucho­
mych siedzef1. oraz bngażn ik' 
nadokienne. mogące pomieścić 
300 kg ładunku. Ponadto bi;­
dzie on zradiofonizowany ornz 
wyposażony w urządzenia klima 
tyzacyjne i silnik wysokoprc;ż­

ny. którego produkcje: rozpoczy­
najq zakłudy w Stnrnchowicach. 

„Sanok-H 25" bc;dzie mógł 
osiągać szybkość t7.w. podróż­
ną do 30 km na godz. 

Z początkiem przysztego roku 
„Muto~an" rozpocznie już seryj 
ną produkcję autobusów „Sa­
nok-H 25". Rocznie będzie icl · 
wytwarzał 1.800 sztuk. 

Przemówienie 

W zalfresie skarg l zażaleń 
głównym i najpowszechniej­
szym ujemnym zjawiskiem je5L 
prz2wlektość ich załatwiania. 
Obowiązujące terminy odpowie­
dzi na skargi nie są w bardz·~ 
wiciu wypadlrnch przestrzegane. 
Bywa i tak, że obywatele od­
powiedzi takich wcale nie otrzy 
mują. Wciąż jeszcze spotyka si('. 
b. liczne wypadki cnlkowici~ 
bezduszriego zalatwianin skarg. 
świadczącego o slrnndalic?,nyrr. 
stosunku poszczególnych urzęd­
ników do obywateli. 

Wnioski ogólne wypływające 
z kontroli będą wzięte pod uwa 
gę. m. in. przy opracowywa­
niu przepisów wykonawcżych 
do tej czę8ci uchwaton"!gr, 
niedawno przez. Sejm kodeksu 
postępowania administracyjne­
go, która dotyczy 7.alatwiania 

. 
premiera 

w 
J. Cyrankiewicza 
Berlinie 

(Dokończenie ze str. 1) 

·• dzieć, że w stosunkach między f
1
- narodem polskim i tą częścią 

narodu niemieckiego, któr'ej da 
nc jest żyć w waszym socjali-

~ ~tycznym państwie, wytworzy­
ła się trwała wieź braterskiej 
solidarności, o jakiej trudne· 
było myśleć przed tak niedn"\,\, 

' ny!n jeszcze czasem. Mo.my 
przed sobą wspólne cele, wbpól 
nie pracujemy i wspólnie s,J­
bie pomagamy, by je osiągnąć. 
;\o\7raz z calym obozem sucjali-

1 stycznym budujemy skuteczna 
tamę dla zaborczości imperit;­
lizmu i militaryzmu znchcdn!o­
niemieckiego, dla jego ekspan­
sywnych planów wymierzonych 
przeciw na~zym krajom. 

skarg i zażaleń. Wnioski IE 
wiłaby trwale podstawy dla pe wskazują m. in. na fa.kt, żę w 
kojowego współistnienia w Euro wielu miejscowościach człon­
pie. kowie prezydiów rad zaniecha-
Pragnę was zapewnić, drodLY' li przyjmowania petentów w 

przyjaciele, ze naród polski z sprawach skarg i zażaleń, w 
najglębszą sympat!ą ~ledzi clrci czasie specjalnych dyżurów w 
gę waszeg'? rozwOJU, ze z cale- określonych dniach i godzi­
go serca zyczy- wam po•...-odze- nach. Należy się spodziewać. że 
nia i dalszych sukcesów w i to szkodliwe zjawisko n'ł któ­
unrncr:ianiu .waszej oj~zy.zny i I re narzekają liczni o'bywatele 
w JeJ pokoiowym sociahstyci• zostanie w najbliższym czask 
nym bLl"lowniclwie. zlikwidownne. 

Mienie amerykańskie 
na Kubie • zagrozone 
NOWY JORK. (PAP). - .w .de I cia 36 cukrowni, stanowiących 

peszach agenci1 amerykansk1ch wtasność Amerykanów, 
sygnalizowanych z H-.wany * * * 
przebija nula zaniepokojenia ;:i WASZYNGTON (PAP). - De-
los całego mienia Stanów Zjed- pa:·tame.nt Rolnictwa USA wstrzy­
noczonych na Kubie. mal we wtorelt zlecenie import?-

Aaencja UPI cytuje półotlcjat w-: na 740 tys .. ron culuu kuba'!-~ 
"'d · ·1· · k ' . , _ sinego, stanowiących pozostało•c 

ny. ~:enn1,, hawan~ 1 „Revo kwoty 3•119•6:;:; ton, przyznanej 
luc10n , ktory zapowiada rychle Kubie na rok 1960. J'ak twierdza 
przejęcie przez rząd mienia ameryknńs-kie Jrnla handlowe, pre: 
amerykafrskiego i „całkowite zydent Eisenhower, działając n3: 
wyeliminowanie z Kuby impe· mocy nowe,j us-tawy ~atw1er.dzo11eJ 
rializmu Jankesów". przez Kongres, zmr.ueJs«y import 

W . l· b l cukru z Kuby o około 700 ty~. ton 
.e wto:e, rano ze ra sic; 1 temu wlaśnle należy przypisać 

Czy można 
budowaf łaniej ł 

(Dokończenie ze str. 1) 

nie mamy dziś odpowiednich 
projektó1o1.· typowych. U nas 
np. od lat stosuje się stroP.Y 
DMS nie nadające się do dzi­
siejszych norm mieszlrn.n10-: 
wych, na podłogi, dr1.wi 1 

okna wciąż jeszcze stare drew 
no i stara stolarka, ruboty 
wylrnńczeniowe bardzo praco· 
chto11ne. Te matei·ialy i roboty 
są co praw<la bard1.o drogie, 
ale w obecnym stanie rzeczy 
niestety na.ibantziej realne. 
\VyHcie z tego impasu widzę 
w stworzeniu komórki koor­
dynujące.i caloksztalt zagatl­
nień inwl'stycy,inycb. 

- W zasatlzie wiec opowla­
tla się Pan za budownictwen, 
slypitowanym? 

- W zn8ndzie, jeśli chodzi 
o budownictwo osiedlowe 
tak. Chcę jednak podkreśl!!'., 
że za grnnicq obserwuje ;,ię 
znaczne zró~.nicowanie międz,v 
standardem budownictwa osie­
cllowego, a budownictwem ze­
społów §1·óclmiejskicb, które 
ze względu na ich udzial w 
ksztattowaniu urbanistycznegri 
wyglądu śrvclmieścia, nyma­
gają innego wyposażenia. Ze 
spoly śródmiejskie, ze wzglt:­
clu na swój charakter, obsłu­
gują przecież mieszkańców 
całego miasta. Wydaje się, że 
i u nas należałoby wprowa­
dzić pewne zróżnicowanie 
standardów. U nas np. nieza­
leżnie od wielkości mieszka­
nia, wszędzie buduje się jed­
nakowe łazienki, a tymczasem 
na calym świecie te urządze­
nia są zróżnicowane, przy 
czym w mniejszych mieszka­
i•iach stosowane są tylko na­
tryski. Albo inny przykład -· 
pralnie. U nas w każdym do­
mu buduje się pralnie, któ­
rych przestrzeń nie w>zędzie 
w jednakowym stopniu jes~ 
wykorzystywana. 

- Czy na przedłużanie czas­
olcresu opraeowa.nia projektów 
nie wpływa zbył szczupła 
Ilość architektów w naszym 
mieście? 

- Oczywiście. Na terenie 
miasta i województwa łódz­
kiego znajduje się 160 archi­
tektów. Zadania przera~taja 
fizyczne możliwości tej kadry. 
Zachodzi przeto potrzeba przy 
ciągnięcia do współpracy ar­
chitektów z innych ośri>dków 
w drojze ogłaszania konkur­
sów, naturalnie z dos~atecz­
nym wyprzedzeniem w czasie.. 

Rozmowę przeprowadzi!: 
M. BIEL. 

W gl~bokim przekonaniu, te 
~lużymv tym sprawie pokoju ; 
interesom narodu polskiego. 
my. Polacy. popieramy propo­
z~·cje Związku Radzieckiego v: 
sprawie zawarcia traktatu po­
kojowego z obu państwami n:e­
mieckimi j tym samym uregu­
le>wania nabrzmiałego problemu 
Berlina zachodniego. Ich rea­
lizacja stworzytaby dla całego 
narod11 niemieckiego warurdd 
~przyjające jego pełnemu, po­
kojowemu rozwojowi, U!tanu- ga.bmet. Fidela Castro. Powo- decyzję Departa.mentu Rolnictwa. 

łuiąc się na kola polityczne w ...:_.:_..:...;. _ _: _________________________ _ 

Hawanie, Asso<:inted Press 
twierdzi, it rząd kubar1ski mo­
że powziąć uchwałę o przejęciu 
mienia amerykańskiego i zrenli 
zować ją, w wypadku gdyby 
prezydent Eisenhower skorzy­
stał z udzielonego mu przez 
Kongres uprawnienia i obciął 
kontyngenty cukru import owa­
cego z Kuby. Przy oka7.ji t& 
sama agencja zamieszcza wy­
powiedź jednego z rew:ilucyj„ 
nych działaczy kubańskich. k'(' 
ry oświadczył, że jeśli USA bę 
clą bojkotować import kub~ń„ 
ski, ich mienie na Kubie zo­

sądowej Z wokandy 

Oszul{ane 
W USA 

Walka o fole! 
prezydencki 

NOWY J'ORK (PAP). - Je.deri 'Z 
11ajpowaił.1ieJfrzych kcndydatów n.a 
p;·ezydenta Stanów Zjcclnocw·nych 
w nadchodzącyoh wybora·ch s<ma­
tor Kenr.1edy, złożył wczoraj na 
konferencji prasowej ośwladcze­
ll"ie, w którym odrzucit jako bcz­
porls1.a1wne t.\\·ierdzein ie b. prezy­
denta TrumEoa. Jak wi·adomo. 
Trum~.n OŚ\\"iadce:ył. że zJazd no­
m .nacyjny partii demo-l<ratyc:z.ne.1 
.iost „za~ran;,owany" przez ZJwo­
lcnnikó\v Kennedy'e~-0 i dlatego 
11iP. weźmie w nl1m udz!alu. 

stanie skonfiskowane. 
W tym sam:vm czasie, kiedy 

obradowa! rząd F. Castro, przy 
wódca półmilionowej rzeszy ku 
ba11skiej pracowników przemy­
słu cukrowniczego, Conrad o 
Becquer we7.wał rl:'botników, 
aby byli gotowi do przeję· 

K~rine-dy powj ·zdrział, że tego ro­
d~:.1,i u bezpo-cts.t.aw11e oska01·żoola 
11,je z.muszą go· do wycofenia k c:: r1-
ci:;datury. OświadC'Zyl c<o nast~p­
nie, że no-v:c pr.oblemy i l"lOwa sy­
tuacja wyrna.gają ne>W~' ch przy­
wóclców. którzy by spro>la-li t;<·m 
nowym problemom. Odpo-wiadajac 
11a :z.ar:z:uty. iż jest za młody cli.a l 
pell!li~m!.a obowiązków pre·n•den­
ckich. K~nt:ledy p.rzyp°'mnial, że 

„HOBBY" 
pożyteczne 

wartościowe 
już JS l?t swego życia poświęcił .DYDG'OSZCZ. - Wlal'ne, oo-wo­
sh.!żbie dla ojcizyz.iy. c'Ze&ne domki jednorode:inne - oto 

Oc:tpowia.dając na pytznia d-zicl!l- no·we „hobby" roi>otników P·O-
nik~rzy. Ktrnnedy wyTa:z.il oedz.'e- morski.eh PGR. Po3ia.da je już sto 
ję, że w pierw"1Zym glo<.owc.~iu kilk<:;d:z l eolą.t rodz'n, a w roku 
na zie7.dzi,e nominacyjnym partH i b'cż. 60 robotri;•ków i rzemieślni­
ńemo'<ratyczmej oti2;·ma przes7.l-O · l<ów na.było dz;a'•'<i l Pozpo-częlo 
600 głosów. Za n·ajnlebezp'.z~n<ej- bl•do-.v , dalsz)·ch clorn.ków. 
reego 9weg.o rywala· uwa:i.a J'ohn- 20 t>roc. ko~zlów bud.owy f>OkrY­
~cna. Odmówił on odpow:edzi na 'vai"' robo~nicy z wi a ··nych omcrzc; 
pvt~111 i<i, kto ze>stanle sekre-tarr?,em dności. a na 1w.-<ost,Jc w~· clat.kl o­
~tanu w WY'Pa'Cl.ku jego wyboru cm trzvnrn.ią k,··r dy ty f1a bal'dzQ (io-
p·cz:vdenta. Godnych warunka.cl\. 
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T ym raz~m 11le ch.od'Zl o .1>:dr:o­
wie ja.ko takie, a!e o. spotdwel 

·nię miei;;-ukauiową łodzk~ch le·ka­
rzy i fa·rmac{>utów, ktorzy ta.I< 
wl.a§o'e n3'1lWR1i s\\"oją lckalową 
wspólnotę. A doklaodniej - rzece 
o na,duży·ciach doko.nalDY·C>h przy 
budowie blclt<u mieszk.a.lnego Spół 
dzielni „Zdrowle" p1'2.y ul. Klliń-
skiego 27-29. 
Otóż gtó\\'rnY w~·konawca tego 

l>11clynku - Przeds!~btm·stwo Spół 
dzielcze Budowrtl!ct.wa Mieszkanio 
wego - nie d;i'sponując odpo•w;eo 
nimi możl!wośc·iaml - odmówHo 
prz:vjecia zle-c"Enia na p~ace stolar 
•l<'e. Wów~a~. po dlm(ich poszu­
klwan'ach, pr<1.ce te zleco-no nry 
watt1enn1 rzemicś?niko·~1 ł - Zbi-
7n:e\vowi Ja.l{ubowsk!e1nu. War„ 
teść robót ust•loino 11a 600 tys. zł. 
t1'1""ty czym , 1Zdl'owie" dyspoino-wa 
te własnym drewnem bu.dowla­
nym. 
J'ekubo'łl"'kl. który je·dnoc:zełnie 

p1·0 .... va1d;z,it po-dobne pn11ce ina zl~­
c~nie Woj€'wóc1'1-kie,'(o :>:arządu 
Loc'7-noścl. częs.to sięgał do uie 
S\V'O.if"li{O ZCt:08S"tH dl'C1VtTI8. (1.!e przc-
1maC1?.:,1.is1c g.o bynaJtnniej jedrn:e 
na roboty :T•\Vi.~z~r1c z blokiem 
0 '16łdz!e·lni lekaot'2.Y i iao·ma.ceu­
t6w. 
Ż"bY .iednEI< wykazać. "-e cofl 

robi. 7, drn<:ie1 strc•ny. aby z.dobyć 
o:cn iąd'"le p.otr-r·"?bne mu '1a opła­
cttnie rohotn ·r<ów - za-erl.al wyst.a 
wiać ,.7.dr0owiuff rachunki; ff.H7. na 
~\lm~ 19~ tyą, zł, późr.1iej 11 tylko' 1 

MP 7°?: tV<:::, 7J, 

T:vm~7~·•rm - jak wyka7.-glo pn­
t('tn ~le·d:7.+:w.f) - O.t!Ó 1 t'Hł W?it'1iQ...ć;ć 

wvkonany1cJ1 pl"'.t.ee Ja.ku·b<>W'Slkiego 

,,Zdrowie'' 
r.a rzecz „Zdrowia" robót wyinil>0-
sla jedynie 63 tys. zł„. 

Nic wię.c dzi1W('}ego, że wrarz z 
Jakubo·wskim na ławie oska·rżo­
nych Sądu Wojewód:z.klego dla m. 
I,ocl'.ll za,siedtl r6V1-.niei'.: ówczesny 
kierownik i>udo•wy, J'órzef Sopec­
ki ora:z. in.~p<>ktor nadzoru Józef 
Kryń«ki. którzy te ra•ChLmkl ef.<­
oeptov.ra1i. Bo [<Fnt„ ja.k t.o 71wykle 
z ka1ntami łl)'Wa. szybko wy.«zedl 
na iaw. a jr-go spra•'NCY 7.dać m1u­
~:E:'-1i tYm rmze·rn rachvriek ze ~wej 
nie-u~ciwoHci. Bilcns t-e"g>0 ra.ch·t11n 
ku w:vp2•dl dla nich b~l'cl'ZO nle­
pom~·$tn!~: Zbigniew Jakubo~skf 
•kaza•1y został na l,Jl ro·kll, .Joz~f 
Sopecki na 1 rok, zaś Józef Ki;:vn­
sl<i - na 10 miesięcy więzienia. 

SPRZEDALI ..• J,AS 

p od zarzutem pr'ZekroC?.enia 
s""YCh uora.wniei'l slużbowych 

s!2ncli niedawno pr-;:E'cl Sndem Wo 
i€1WÓd71l.;l.m w ~,oclrzl Tndell('.z G~'~e 
b..i·".\1ucha :l I<a:zim!crz Tu-rk-0w~H1. 
Pier\V~7.y z nieih ja.ko sekr·~tarz. 

rłn1ei 7.8~ - prz~w-odniczocy Pre-
7.'"c'iium GRN w Ga•Wl'Ct'laoel1 (pc•.v. 
r:f'czyoa), dY"J'>C01\l.ją.o Ze'llWO!e­
ni0n1 · c1a ·wyc"ęcie 12 m ···s:ześ~. 
drewna 7, la·SIU w Upale. rozprz·e­
d•J.i okoHcarivm rolnikom o„. kil-
1.rncizie-'iat mett'ÓW S/l,eściennych 
drfl1wn::i. 2·a duż.o. 

Grzebielucha, który sam sprze­
dał 41 m s7PŚC. tlrewua, skaz<tn~· 
został na rok wi~zienJa. za~ Tur­
kowski. na którvm rfo?;v!y mnie.I 
'!ZP 7.ar7.11t.y - n11. 8 m!f'C\ięcv z wa 
runk<'wym zawie$.7.Pni"m wykona­
nia teJ kUY na lat 3, 

jł.a.k.) 

lllEtbUll~l ~ł'R01tt11 \V'a3~ $.3~ 
6> ILllll>CA 114~11(0) I~ Ol~U 
W 

niediielę 6 lipca król 
Wladyslaw Jagiello przy 
jąl na posłuchaniu 1.v 

obozie pod Jeżowem posłów 
w<raler.~lctch, rzelcomych roz­
jemców, w osobach Mikolajc. 
de Gara, $cibora ze Scibo­
rzyc i Krzusztofa von Gers­
dorfj ·i oświadczy·! im, że zga­
dza się Pa pokój, jeżeli lCrzy­
żacu zwrócą Polsce zajętą w 
roku ubif'alum :::icmię dobrz.1}1! 
s/(ą. zrzelcną .9iP, Żmudzi I t1'1}­

nagrodzą pnczunione szl:ody 
Co ao w11solcofici oc1.1zkodoiva­
ni ~ król ·po:sld zgadzał się no 
orzeczenie roziemcze króla 
węgierskieqo, Z11(flnunta Luk­
semburcz11lrn. 

Po audiencji Jaąiello. za-
trzymał je.•zcze roz)emcow ni­
b!I dla pokazania im przeglą-
d1t wojslc, a w istocie d!a 
zwlec.zenia ich powrotu do 
wielhiego mistrza. Nie cl1cial 
bowiem, by z/Jut wcześnie 
zamelclowall mu o lciervnku 
dal.1zeqo marszii woj.~lc kró­
lewski.eh. Dopóld bowiem lcról 
stal pod .• Teżowem, do1vóclztw;; 
lc1·z!lż11c1cirt nie mogło prze­
wid:ieć co je.•t celem wupra­
W!J lcrólet•'·•Tciej. Z Jeżowa a1·­
mi1t Jaqielly moala nderzvć 
przez Sierpc i Lipno na zie· 
mię dobrzyń.•ką, ale mogla 
też slcierować się na JJ6lnoco­
Z1tchód i wlcroczuć do Prus. 

Dlatego Tiról, nie rozlqczajq.~ 
się z voslami, W!Jr11szyl 6 lip­
ca po obiedzie ::: wojsldGm du· 
lej i 11a 11oc zotr.z11mal ~ię w 
mc1lej wio.sce Bież111i na1 rze­
lw. Wl~l'a. Kiernnelc marszu 
lr.1:ólews/ci('no otwol':::yl oczy 
poslom. Zrozumieli, że armi.1 
Jagiell!I mas:eruje na Prus11. 
ale nie mogli nafychmias• 
opuścić kl'óla i zawiadomić ? 
tym, co widza w. mistrza, 
gclyż lcról zavrosi! poslów .,w, 
wuniosle w:gól'ze. skąd dla 
plaslcich i szel'oko 1·ozciqga· 
jących się równin wszqstki" 
wojslca polsliie i liteicski; 
wid.iieć można byl'J". Dnia te­
go bowiem lVito1d pl':eprowa­
dzal ostafl'c:::11a organizac1e 
pow'er:onych sobie odd:ialóu· 
i dzielił ie „starym ob11czaiem 
przodlców na osobne hufce ' 
chorąrivie". Cliorqgtd tych 
było 40, grJyt tyle znrilcóio roz­
dał im wiellri lcsiąi:ę. Po uro­
c:vstaki rozdania chorągwi 
woisko litrwsko-ru.•kie defila­
tvalo przed królem, Witoldem 
i gośćmi „porządnumi szyki. 
l•tór11m przJJpatrując się rze­
czony Ger~rlorff m'erz11l z u­
wagą 'ich siły i potęgę". 

Wedlng Stefana l\f, Ku­
czyńskiego: „Wielka Wojna 
z Zakonem Krzyżackim", 

W-wa 19JJ, str. 237, 253. 

Ostatnie przygotowania 

na 
do uroczystości 

polach Grunw Idu 
OLSZTYN (PAP). ~ 5 bm 

odbyło się w Olsztynie. pod 
p•zewodniclwem 1 sekretarza 
KW PZPR - Stanisława To­
maszewskiego posiedzenie tzw. 
sztabu grunwaldzkiego zajmują­
cego się organizacją przygoto­
wań do uroczystości w dn!u 
17 lipca. Według założeń udział 
w nich weźmie ok. 100 tys. 
osób. 

Dla około 4 tys. pojazdów me­
chanicznych, którymi przyb<:dą 
na uroczystości grunwaldzkie 
delegacje z calego iffaju j za­
granicy, p,rzygotowano parkingi 
strzeżone oraz . ruchome war­
sztaty naprawcze i stacje ben­
zynowe. 

Bardzo bogaty będzie pru-

gram imprez artystycznych. N11. 
3 specjalnie zbudc>wanych estt a.o 
dach i w amfiteatrze występo- . 
wać będzie 30 zespołów pieśnf1 ' 
i tańca z różnych stron kraj:i, 
M. in. zespół „Wielkopolska". 
Wojska Polskiego, „Zielone Kur. 
pie", „Krakowiacy'', ,,Olsztyn". 
Zaproszono też 8 najtepszychi­
chórów męskich, które wsi;>ó!„ 
nie wykonają m. in. ~tare p1es­
ni rycerskie. 

Filateliści będą mieli okazj~ 
do wzbogacenia swych zbiorów 

poczta uruchamia b1Jwiern. 
specjalną placówkę, która bę­
dzie ~przedawata wydaną z ok<ł> 
zji uroczystości serir:: znaczkó~ Ś 
i stemplowała je okoliczności-<> 
wym datownikiem, 

'fn.i'ia.wki zlotowf2 
POD TOTEMEM SWIATOWIDA 

w oborz:ie ZHP ChorąlfWl Bydgo­
skiej ZJwra.ca uw•agę stojący na po­
lonie między namiotami. pos.ąg 
Swlatowida - Jx>żka sł-Ow1ansk1e­
g.o. Patronu.Je on temu obozc>wi, 
w którym urządzenia i ozdoby o­
raz dekoracje wykona.n.o na wzór 
osa•d sl<>..,.;ań„klch Utarła się już 
n.:::iwet narz.wa obóz Swia.towi·<la. 

W DNIU OZIEWCZĄT -
„LUDWIKU DO RONDLA" 

Uw.e1stoic2kl zlotu z nie.cierpli­
wością o.e12:ekują „clnia d'lie•wco:ąt". 
8 bm. bowiem proklamowa·na zo­
stanie jedln-0dtnio1wa „repu·blika 
dzie'\\"Ctl.ą.t" J wtad<Za obor.mwa przej 
dzle w ich ręce. Na wzór kon­
kut'sów radiowo-!eJewizy jnych u­
t'2.ąd'lJona b~clu1ie dla „brzydikiej p.o 
towy" r-0d~1 lu<Wkiego imprez.a pt. 
„Luc:twJ.ku do !"Ondla". 

Pra•ce obO<ZC>We wykonywać bę­
dą wyląC7<1ie chłopcy. Zlotowy 
dzień dziewcząt odbywać się bę­
dzie poci ha,•łem „Du7.a buźt<a dla 
Elżbietek" - które w tym dniu 
obchodzą swoje imieniny. 

PRZEKROJOWY KAMYCZEK 
NA ZLOCIE 

Ta'kle1 spral\l\llll.oścl harceTskie:f· 
jeS1Zetze nie było! WprO'Wadzić 1 
roobyć na zlocqe „sprawność Ka• 
myczka" posta.nowill harcerze dol 
nośląscy. Otrzyma ją ka.idy chło­
piec, który wykaże w pra·ktyoe 
znajomość zasad "savoir vivre 1u 1

\ 

Kamdy.cta.tów d<> egzam:nu jest jut 
sporo. 

Uczeni próbują 
„wyręczyć" rośliny 

..,-owY J'ORK (PAP). J'a·k podaje 
Agencja UPI, uoz.onym Uoiwersy­
te".i Harwardalkiego w Cambridge 
(st&n Massa.chusetts) u<lato się do 
konać laborato•ryjriej synteizy chi<> 
rofilu - zlelcneg-0 barwnika ro­
ślinne·go, bez któregCl' 11iemożl~w• 
była·by :fotosyl1 tC11:a. 

Chlcrofil wchłania światło slo­
•H~oone i dostarcrza i•nnym substan 
c.iom w komó!'ce energii potrzeb 
r ej do WY'twa•rrzanla cukrów. 

Chemik uniwersytetu ha0rwarctrz­
k;ego, R. B. Woodward po czte­
re"h lataoeh eksiperymcntów pro­
wad2onych wraz z 16 współpra­
cownika.ml uzyskał sztucznie 

I 
0,00006 Ul1Cj i chlorofilu. 

Chlornlil otrzyma110 z prost­
•zvch substancji. Wyna!eo'Jiono 

Z okazji 550 rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem wydany zo­
stał okoJlczuościowy zna.czek 
wg projektu artysty rzeźbiarza 
Wac!a.wa l\.O'wa lilta. Przczna­
c?.ony on je»t przerle w~zyst­
klm dla uczestnil<ów Grun-

wal1li:kiego Zlotu. 
CAF: - tot, So.kolowski 

przy tym „Z1Upel11le nowy sposób 
!lobą atomów lub gru.p 
ocltpowieooiej kolejnoś· 

uczeni z u11Lwersytetu haoi•wair<:l.Z 
kiego podkreślają, że synteza 
chloro!l-lu nie o7ft1a,C!l.a, lż ju1l 
wkrótce uczeni będą m~ll l1aśia­
dować rcrś!iiny l zdołają pr1>:epro­
waodzać w probówce skompl!okow11 
ny prC>Ces f-0tosy10teey. Sukces 
Woc>cLwarda może je.dna•k prz~·<!ZY 

n'ć sic de zrooumi~nia me-chan'z­
mu ctziala11i.a oh!Cl'rofilv. w 1·oeli-
11ie 



nieletnich 
Zabvtki Łodzi 

Najstarsza apteka 
w naszym mieście 

przestępstw -, Na tropflch 

Dlaczego 5-letni „Moskwicz MJ-f' 

1Ii~ca się przy Plaou 
W oI.nccic! w Łodzii A oiteka Spo 
ł~zna rnr 51 j-est il.aJ.stta:r.;;zą 
apteką łódzką. rno lat znaj· 
duje się ona w tym samym h 
kalu. Właśnie w lipcu br. 
mija lat 130 od jej o~wan~ia: 
p:erwGZa „Offidina sanitaitis„ 
l.-odzii po-;stała w lipcu 18::\0 
r., założona przez Ka.."Ola 
Kchs>cllena. 

'Yy<lelegow=y przez Radę 
OgoL'1.ą Lekar~ką rew.:.O.ernt do­
k()ll1al w tym samym roku. je­
~ze przed wybuchem ponN·sta 
r1'a listopadoweao. lustraCJi 
p',erw.szej tego ;'odrz.aju pla­
cowki w Ł<Józ~. 

. chłopiec zaniemówił? 
o higienie psychicznei życia rodzinnego 

I 
ł Kilkan,aśc:e dni temu w artykule pt. „Dzieci w koz.izji 
ł z prawem" usiłowaliśmy w najogólniejszym ujęciu wskazać 

~ 
±ródla przestępczosci nieletnich oraz formy dziala.nia., zmie­
i-za.jące do likwidacji i za.pobiegania. zlu. W poniższe) publi­
kac,ii zajmiemy się fragmentarycznie rodziną - najmniejszą 

~ 11 komórką społeczną, które.i wply•oy na dziecko są najistc;tniej­
p irsze. W tym celu postawi/i.<imy s:zerea pytmi prnfesorowi dr 
; ł T. Pawlikowskiemu, prezesowi Łódzkiego Oddziału Polskieg? 
"i Towarzystwa Higieny Psychkznej i dr Her..rykowi Osińskie­
' j mu, wiceprezesowi, członkowi Zarządu Gł. Towarzystwa. 

- Jak należy i:ozumiec w lłigiena psychiczna życia ro. 
najogólniejszym znaezeniu hi-· dzinnego to stwarzanie warun-

• • 1 • ków równow.a.gi psychi<iznej dla 
gienę psyc!Jirzną zycia roc.zm- wszystkich czlonk6w rodziny, t() 
nego z punktu widzenia wy- snosób postępo-wania e>party na 
chowa.n'a dzieci? wza,iemnej troskliwości, przy­

strony pedagogicznej, lekar­
skiej, socjologicznej i psychu· 
logicznej tego zjawiska. Sy­
stem belgijski uznano z~ do­
bry. Dal on w eiekcie zmnie'. 
szenie przestępczości nielet­
nich o 70 proc. 

- Biorąc pod uwagę wa· 
runki środowiskowo - rodzinnF 
dziecka - jak należy potrak­
tować je z punktu witlzcni.1 
prawa w powiązaniu z higie­
ną psychiczną jeżeli to śro­
dowisko jest przestępcze? Ra<la w sk:Jerowanym d:i 

komisji rząd.owej s.praw w<>.­
wnęt;1'2-nych i pol:cji w War­
sza.-..ne ra)Xll!"d~ nie szczędzi 
krytyczn)'Oh uwag pDd adT<=-
00!11. rewi<l.ują~go. M. in. 
wsród wielu zaniedbań . pod­
e~. luatracji ap~ki „nie '.>b­
Jasruł on. czv n11ęta pie)Y!'ZO­
wa gryzi·ona uczut:ie chłodne 
W Ustacll s;>rawiła. czy f;oiek 
Potrójny miał kwiaty trój­
farbne''. 

- Wstępem do odpowiedzi 
na to pytanie - mów1 prof. 
Pa·wlikow:::ki - niech będzie 
następujące zdarzenie: pew­
nego dnia do Zakładu Endo­
krynologii przyszli rodzice z 
5-letnim dzieckiem, które 
przed czterema miesiącami 
nagle zaniemówiło. Szukając 
przyczyn wypytywalem o 
szczegóły okoliczności, w któ­
rych dziecko zaniemóvnlo. O­
kazale się, że stało się to " 
momencie, kiedy ojciec... u­
derzył matkę. 

jaźni, wspólnym zrozumieniu, 
wyko::iywaniu codziennych obo· 
wiązl<ów i pokonywaniu różno· 
rodnych trudności. 

- Co do prawa niech się 
wypowiedzą prav\·nicy. Na­
szym zdaniem w takim śro­
dowisku przestępstwo popeł­
nia nie dziecko lecz rodzin&. 
ojciec (tip. alkoholik) luo 
matka (uprawiająca np. nie­
rząd). W takich wypadkach 
należy dziecko zabt•ać ze śro­
dowiska i zapewnić mu wy­
chowanie w domu zastęp­
czym. 

Dr nauk !cchnic:mych 1\1. 7,. l\'lil skonstruował nowy 
model trójosobowcgo hclikop tera .,:\'Ioskwicz MJ-1". 

Przytoczony powy~ej przy­
kład małego pacjenta jest do­
wodem, że dziecko bierze ps _,._ 
chiczny udział w każdym wy­
darzeniu rodzinnym. Nawe~ 
mniej drastyczne wypadki jak 
np. kłótnie, niewlaściw<? ode­
zwania się, hałaśliwość 
wszystko przyswajane Jest 
JHZCZ system nerwowy dziec­
ka, nawarstwia się i wyda;je 
po pewnym czasie fatalne o­
woce w postaci zaburzeń psy­
chicznych lub odchyleń cha­
rakterologicznych. Te z kolei, 
jeżeli nic są likwidowane, pro 
wadzą do konfliktów z otu­
czer.iem i z normami współ­
życia. Stąd 1ylko krok na dro­
gę przestępczości. 

Helikopter wypusażony jest w hydraul.iczny s~·stcm stero­
wania i p!Jsiada metalowy sz kielct konst.rukcji. 

Fot. - CAF 

Na marqinesie eqzaminów do· PWST i F 

RaJXl'r-t zaleca też kLer<".JWni­
kowi apteki - „sub'ek:towi 
farmacji'' Lu<lvv'.ikowi Węckie­
mu. „ażeby sta.ral s;ę o z3.ku­
pienie stroju boorowego praw 
dzLwego, ~by liście pomarań­
czmv-e, a n.i€ cytryn<Jl\'Ve, znaJ­
dowalv s:ę w zaipa.-;ie, żeby 
p.olun z kwia.t.em był zbiera­
ny" i1id. 

Obecni-e Towarzy,9t;wo Przy_ 
.iaociół Łoo'7li umieści n.a mi;-, 
r~.ch na.j"'~a1rscrej. w tY'm mJes­
Cle apleki tablicę P'~m,ątko­
wą z odpowiedinim te.kste;:n. 

Terapia była prosta: "rodzi­
ce musieli przy dziecku dv­
konać al<tu wzajemnych prze­
prosin, obracając fatalne zda­
rzenie w żart. Przekonywają­
ce odegranie tej sceny w at­
mosferze ża·rtobliwie - serd.o­
cznej dało natychmiastowy e· 
!ekt - dziecko odzyskało mo. 
wę. 

Prowokacyjne dernonstracje 
odwetowców w NRF 

M<>11achium było ostatni<> wid<>wnią jednej z najwięl<srzych z do­
tychcza.s-0wy-ch demonstracji militarystycznych - zjazdu człon· 
ków byłych oddziałów górskich Wehrmachtu. Przybyli _na zjaa:d 
n""'ili mundu<ry wo.lskowe z od1ma.cze.n1a.mi h'itlero.ws•k1mi, na 

ktt'>rvch ·widniały swa.styki . 
Na zd,Jęclu: w przemarszu przez ulice miasta wzięli udział C'lłon 
kowie neofasay&towskich gru.p z Au&tl'll i połndn1<>wego Tyrolu. 

F'ot. - CAF 

- Czym pa.nowie tłumaczą 
fakt że dzieci będące w ko­
lizji' z prawem wykazują nai­
cz~śl'il'.i prawidlowy rozwój 
u.1nyslowy, a na\~,1et są czase;..rn 
inteligent1til'jsze od swyc·h ró­
wleś~ikó•N? Wydawałoby się, 
że te dzieci łatwo powinny 
przyswajać sobie dobre wply·· 
wy wychowawcze •.• 

- One są właśnie tych 
wply·wów wychowawczych po­
zbawione. Dziecko, l'tóre n'e 
wyrasta w atmosferze ser­
deczności, bez więzów uczu­
ci owych, odpychane, zbywane, 
ganione, często bite, przejawia 
tenclen<::je do niszczycielskich 
reakcji, do buntu, protestu, 
manifestuje niechęć do środu­
wiska, agresywność, umniej­
sza u innych '\\rartość tego, 
czego samo nie posiada, jest 
w kolizji z otoczeniem i z 
prawem. 

- W jakim stopniu spoty­
kamy się w n11.Szym kraju z 
ingerencją zasad higieny ży­
cia rodzinnego w społeczeń­
stwie'? 

- Niestety, ta sprawa jest 
jeszcze w powijakach. Inne 
kraje energ_icznie zaczęly 
wcielać w zyc1e wytyczne 
światowej Federacji Zdrowia 
Psychicznego. która wysuwa 
higienę psychiczną życia r-0-
dzinnego na plan pierwszy. 
Zwłaszcza Belgia i Wielka 
Brytania rozwiązały np. spra­
WG przestępczości w oparciu 
o metody higieny psychicznej. 
Reformy polegały na dobra­
niu grupy fachowców i kom­
plekso•wym ujęciu spraw prze 
stępczości z uwzględnieniem 

- Jak zdaniem panów oce­
nić należy pro,iekt powołania 
w Lodzi jednostki koordynu­
jącej współdziałanie ws;>:ysl­
kit.:h instytucji zainteresowa­
nych walką z przestępczością 
ni det.nich? 

- Projekt słuszny. Wlnśnie 
taka instytucja jest ~otrzebnn. 
Dotychczas dzialanie jest tl}Z· 
proszone. Oświata dziala sa· 
modzielnie. Ministerstwo Zdro 
wia i jego agendy, jak po­
radnie zdrowia psychicznego. 
wytyc7ają wlasny kie!"'une}: 
działania. mnożą się komite­
ty i komisje. Wszyscy zajmu­
ją się dzieckiem, lecz doraźnie 
i powierzchownie. Dzieci, któ· 
re odwiedzają poradnię zdro­
wia psychic:mego tracą z nią 
kontakt, kuratorzy sądowi -­
lud7.ie dobrej woli - nie mają 
oparcia o instytucję lekarsku­
psychologiczną, .szkoły też nie 
mają z nimi kontaktów. 

Trzeba te wszystkie czyn­
niki skoordynować i ob,jąr 
dziecko wpływami wychowaw­
czymi ze wszystkich stron, 
opierając działalność na pod­
stawach naukowych. Te ostat­
nie winny być nromotorem 
dla pracy w dwóch k;erun­
kach: wrócić ze zlej clrog1 
dzieci, które na nią v..1 eszly ? 
zająć się pedagogizacją śro­
dowiska. To będzie jednocześ­
nie punkiem wyjścia dla dzia­
łania profilaktycznego. 

Towa.rzystw() Higll!'ny PSY1'hlcz 
nej przejmując zatoże.nia Swla­
t()wej F<ideracji Zdro•wia Psy­
chiczne-go, propa.gowane mcze­
gólnie w ll<>ku Higieny Psychicz 
nej, opracowuje nauk()we pod· 
staw" dla praktycznego użytku. 
W probJe·ma.tyce uwzględni<me 
są pC>trzeby dzieci i higie-na psy­
chiczna życia rodzinneg(), prze­
stępc-z:ość n.ieletnich i ocena 'te-fl'O 
zja,wiska z punktu widzenia zdro 
wia psychicznego. TO<Warzys.two 
planuje zorga.nlzowa.nie na jesie 
ni specja.I.nej k<>nferencji, po. 
święcone.I przestępczości nielet­
nich • higienJe psy-chlcznej dzie­
cka w rodzinie. 

Rozmawiała: 

z. TARNOWSKA 

Aktorstwo 
Zakończyły się egzaminy na 

wy•dzial akt0irs.ki p\Y::i'I'H", {;_ 
czeln!a dy.'.'lp-onowata, jak zwy­
kle, 'niew'elr·ma miejs::c:mi, by­
lo ich tylko JS. zgi•c1sdo s!ę 
zaś l fl± kandydatów plci 11-
bo.iga. Zda.w.alGby s;!ę więc, że 
wybó~ będz'e t.rudny, a de;cy­
zje kogo przyjąć, a kogo od­
rzuc'ć, będą wymagaty i.~c1e 
salomOJru)wych wyro·ków. 'l'y!11 
C7.a.~.em od=.i:ew·, już przy piel"w· 
s?.ych cl!minacjach, byl ogrom­
ny. a decyzja kom:sji istot·ni.3 
trudna. U•le <llaite.~o, że nio::!vv!e­
lu bylo iin.tcresujących kan<ly­
d.a1 ów. , 

Przyisłuchując l'<lę egzami­
nom. zastan:i•wóalam się, oo 
' prowadza te dziewczęta i 
chlopc{tw pr-:r..ed komisjQ egza­
minacyjną wytl'Zia.łu ak1or.~k.Le... 
go. 'J'al€1rut! Powoi.amie? Pra­
gnienie sławy? ChQć zaimpo­
nowania znajomym i k:r€·w­
n,ym I iVLoż.e - jak mów·ią 
n"ektórt.y sooptycy nie... 
uctl\Vi()l , 
, Aktorstwo - zawód piękn:y, 

poc!ą.._ll"a.iący, ukazująov na ze­
w.mit.r-.-: tyliko swe bla,'<ki, u kry 
wający ciężką. ku.dną prac~. 
przyno.ą:ący o;rawę, lub ro-z.. 
cza,rowanie. Od tego ja·c-y kalfl 
dydaci 2lO<'llaną p<!'ZYjęci na 
1'tttd!ia.. zależy poz.'om naszych 
teatrów 7.a Heś tam lat, ;n­
ziom kuct:iucy teal\11."alne.i. jaką 
będ!ziemy ;reprezentować, 

Polonia 
na szerokim świecie 

Wla!dyslaiw Neuman, Polet< za­
mie9Zlka·IY w Buenos Aires. jest 
zna.nym ta•m lilllg"\'.'!!Stą. Mimo i;w-e 
ge> powa:imego wieku (82 lat.a), 
z.dał egr,am 'n na o-fi.ej aJ111ego tłu­
ma.cza (Tracluctor Publi(!O) języ­
ków pol.skjeg-0. •rosyjskie•go, am1giel 
s-kiego i niemieckiego - z pra­
wem stawa1nia w sąda·ch i tłuima-

1 
ccze-nja do.kumentó\v. Tł.ufm.a.cze po 
siada-jacy teg.o rvdrz;.a.ju upraiwinje­
nia otrzyinują w Argen.tynie wy­
&D<kie honoraori.a. "---------------------------,------------.·-------„, _______________________ _ 

! Mówi się; źe co krp.j to obyczaj. śniadania każdemu z gości zgrabnie wiele interesowały ostatnie plotki na paryską oryginalną trzeba. czasem 
I tak jest w istocie., Moźna się 2łożoną, 1colorową serwetkę. Nie zro- temat mody. Natomiast żywy błysk w placić i 100 forintów, co równa sil'. 
o tym przekonać ch~cby na ma- bilo to na mnie żadnego specjalnego ich oczach wywołały nowe okazy ser- .~tu złotym. Ale jednocześnie w ka:':-

1!-ii kolekcjonowania. W Jednym ha· wrażenia. Ale spośród węgierskich wetek w kolekcji córeczki pani domu; dej węgierskiej trafice, takim naszym 
JU kolekcjonują fajki, w innym na- przyjaciół nikt nie uczyni! z niej przywiezione wprost z Paryża. Tak; kiosku ;.Ruchu", można nabyć calu 
kleiki z pudelek od zapalek, gdzie .. in- zwykłego użytku, tulk.o szybko scho- to się nazywa szczęście. Z sameg" pakiet pięknych barwnych serwetek 
dziej pudelka od papierosów; PIOTll; wal do portfe.la. Moulin Rouge, Można P!:knąć z za- w różnych wzorach, w cenie 4-5 fo-
notesy i.tp. A oto kil.ka słów na te- - Przyda się do ko'lekcji - tluma- zdrości... rintów, tj. 4-5 złotych. 
mat węgierskich przyzwyczajeń i u- -A u was? - zapytano mnie. Nie 
PDdoba.ń w tym względzie_ bardzo nawet wiedziałam, jak tlurrn-

Ronikiem nr 1 - najstarszym; naj- czyć nasz przemusl papierniczy, 1111-

bardziej zakorzenionym; można po- Węg •. e rs k •. e ''ko n •. k •. li sze restauracje. Pewnie nilc.t o tym Wiedzieć klasycznym - jest oczywiś- li '' nie pomyślał. A sądzę, że gdyby i u 
cie kolekcjonerstwo znaczków poczto- nas pokazały się w Tcioslwch ładne 
Wych. Zgicrają starzy i młodzi, żo- kolorowe serwetki z przeróżnymi 
tz<ici i panny. Na Węgrzech przy róż- (Korespondenc1'a wiosna z IA1og1'er) wzorkami, może i wówcza·s rozwinę· ~lich okazja<:h pamięta się jednak o V V lt loby się to przyjemne i nieszkodliwe 

·Olelccjonerach. Wystarczy; że jest ;,hobby". A tak? ... 
Większa uroczystość - nawet nie o Trzecim ;.koni.kiein" który na 
zasięgtt lcraj<)wym, a jttż ttkazuje się Węgrzech zdobywa również wielu mi-
nowy znaczek, a co najmniej specjał- czyl jeden z nich z ttśmiechem. Oka• Na uroczystym obiedzie wydanym lośników - to kolekcjonerstwo barw-· 
ny stempel. zalo się, że byl to nowy wzór ser- w najlepszej res.ta,uracji z okazji ju- nych hotelowych naklejek na waliz· 

. Widziałam dwie wystawy to stuty- wetki. bileuszu pewnej instytucji, gości cze- ki. To nic nowego - powiecie. Oczy-
sięcznym mieście. W obydwu wypad- Podczas kilkudniowej krajoznaw- kala niespodzianka. Obok talerz!l wiście. 
kach z okazji ich otwarcia, wydano czej wycieczki autokarem jedna z pa- znajdowała się specjalna papierowe Ale na Węgrzech każdy hotel ma-
spec}alny datownik pocztowy. sażerek wiozla ze sobą cale pudl<J; serwetka z napi.sem: „Hotel „Hunga- jący aspiracje do znaczniejszego, mri 

.l'fie zbiór znaczków jest jedna.'< liczące okola 400 sztuk różnych 11a- ria" swym gościom". Każdy z zapro- już swoje naklejki. I to nie tyllco 
glownym „hobby". pierowych serwetek. Niektó1·e byly szonych złożył serwetkę i wlożyl ją hotele budapeszteńskie. Dzi.ęki temu, 

Konikiem najmodniej.~zym; który w bardzo ładne i 01·yginalne. W kwi.at- do /cieszeni . Niektórzy co zapobiegliw- turysta na Wcąrzech . ma mozność 
te1 h · ki, ciapki, pajacyki, z napisami i bez. si zdobywali doc!a.tkowe egzemplarze •bierania nakleJ<?k a Jednocześme 11 c W"i.li przezywa okres najwięk- dla swych dziatek, równieź kolekcjo- ~ · · · ' · · · · · -
szego rozkwitu i oodaj, że zakasował Ich właścicielka z dumą wyjaśniał:i nero··v. Bo taka serwetka, to gratka czestm~zem.a w pr~y~emne1 zabawie. 
- przy~ · · pew· pochodzenie każdej. Oczywiście, ;ak ' Kolekc;onuJą młodzi i starzy "aJmnieJ na ien czas - na- ' nie byle jaka. · 
wstwe?t filatel.istykę, jest kolekcjoner- w każdej kolekcji, okazy zagraniczne W tego rodza1·u kolekcjonerstwie o „ h r tek l miały największą wartość. 
70 h „apierowyc . se .we sto o·- Serwetkowe szaleństwo, które dala przodują kierowcy wę11ierskich auto· 
k~~ · .Oc;iywiście .ni~ białych, nte t~- Serwetki były z różnych krajów, z o sobie znać na Węgrzech przed dwo- busów wycieczk.ou.'ych. Zbie1-ają skrzę-

! 
c!tim' ;ak. ie zastamecie u nas na kaz- różnych restauracji zagranicznych. Z ma la.ty, ma juź tysiące zwolenników. tnie wszystivie n. akl.ejki. Nic dziwn.e-i 
nych estaU1:acyjnym stole, ale barw- Polski nie miafo ani jednej. I szcze· Podobno fabryka, która drukuje ser- go, że potem wnętrze autobusu przea-
wszy's-t,/:! rozne desenie, a: . przede rze mi współczuła, że w naszym kra- wetki, pragnąc dogodzić gustom ko- stwwia barwną mozaikę, z której la-
znak r:m zao1?.G1trzonych w ftrrr:owy ju nie ma zrozumienia dla takiego lelccjcmerów, k.a.;i:dego dnia wypuszcza two odczytać przebyty szlak podróży. 

l"o staurac1i, hotelu lub cukierni. przyjemnego „hobby". na rynelc nowe wzory. Serwetki -mają Tak więc co kraj to obyczaj .•• 
~ taur P:':ZYbyciu do Budapesztu, w res- W Szegedzie, w czasie tow!lrzysk~e- swoje ceny .. oczywiście kr~jowe in-
# acn dworcowej, kelner podał do go spotkania, grono przy1acwlek. nie- ne, a zagraniczne Jeszcze inne. Za KRYSTYNA MOJKOWSKA 

-~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~-~~~~·~~~~~~---·~~-~~~~~~--~-----------· 

- ·zawód piękny 
ale... trudny 

D!ate!l'o tak trudne i cdiw­
wiedziaine zada.nie :;toi przed 
kom.is.ia cgz'1.mina<';dną, dla~ 
tego tych wsz~·stkfrh, f;tórzy 
liczyli na. lekkie i ef?ktowno 
studia - spotyka g-0·rzkie r.f:!7. ... 
C7A'Lrowanie. DJatcg<> tak w:e­
Je c"<vnników skla.da siQ na. 
decyzfo ko-mis.ii. dlatego cgza~ 
miny są dlug.ntr\vałc i \vszech.­
slr0>nnc. Bierze się pn·d uw<:­
gę i i:-los i d,,·kcję i warunki 
zewuętr>„ne, sluch, mnzyl.rnl• 
1wśl-. inteli•\·encję, kulturę u.o 
bejśda, ogólny pozio-1n "·i·Hlo­
mości zdobyt~·ch w szk Ii: 
średni<>j, szybkość refleksu :a 
mase innych czynników. 

J-~~7.ami·ny aktor~~.kic. v.1łilś„ie 
dz:ę~i FIW'~.i \V&z.(;~d1stronności; 
i ~p.-x::·.y-[;„~, pr·Z\\'.aL:da na wy­
ciąg-n:ęc:ie \VTI'.C\.c:"JkÓ\V natury 
0 góln1cj.<;zej. nic zv.rlą7~·ny•!h 
na pozó:· z samym Qgz<imrnem, 
a dic•tyczących n:,iucni•nia 
pr?.c<l.m1!.ot.ów arty-ety~'"'?.nych w 
i;zkolaclt p'ldSldWOWY<'h i śr.o::­
dn'ich. 'Yn'.>0<Jki te bynajmn . .ej 
illie s:ą wesolc. 

A w;ę-c przede ,.,,~~zystk::n 
amu-zykalność, a.ryt.mic:r.n·O"ć 
mlodiz.icży. ZastraS?..ają<::a jest 
JJiemuzykaJnoM. a r:a~j brak 
osłuchania muzycznego. Bm k 
pr7<C'd.miot.u zwanego śpccwE"tn 
chóralnyrn w s.zkolach p'.loW''­
dujc to, że dziewczyna cz.v cliło 
JPa:k. z n.a.tucy nawet ob::le·rzeni 
słuchem., nic potrafią powtó­
rzyć dżwiQku za.granegr> im na 
fortepiail1iie , "' :e chodzi nu 
tu juiż o ka111oclyida.tów na ak­
torów. Ci., }cśLL 7JOstan'1 :i:;rzy~ 
jęci, będą ksztakcni w tym 
kiet'unku. .fest ich :z.resztą, 
garstika. Ale co z tymi. któ­
rzy pe.szli .<.>tudiować chcm:ę, 
prawo czy medycyn~? I z 
tymi, którzy ~·e, po"'7.Ji _n~ 
situd1ia w ogolc. Przec>:ez 
jed1nym. z :na1S1Zych wiażnyc.h za. 
dali w dz'oozin'e kultury jest 
umm<;i('•wienic kultury mu'Z"'.tcz.. 
nej., · umuz;yka1nian:e 151pnleC"re1'l 
stwa, szczegó1nie zaś milodzi<-,.. 
ży. ' 

I sprawa na"llQPrna, tyun. ra~ 
zcm jui ftill.l1tury f:zyicvnej. Po.. 
kolenie, !które "w'l!<,•pujc. obce.. 
:nok~ n.a wy-tsze UCZR.lll'll1.c, to 
roC7Jniiki wojenne, czq:si\o mto; 
dzież wątła fi.z.yczmc, o zl.03 
bu.d:o~ric. 

I tu znowu - a na to zwraca! 
się w s7.lrnłe aktorskiej szcze~6~ 
ną uwagę - fatalne skutki nie• 
de>9tat:ku ćwiczeń fizycznych, 
gimnn'>t:Vki w szkola.ch. Chłopcy 
zi:a.rbieui, czasem w dod~tku o 
noga.eh zniek9z.tałco11ych nie kon 
trolowaną przez fachowców grą 
w piłkę noina (to bodaj jedyny 
sport naszych cl_llo.pc6w), . nie 
wygimnas-tykoiwam, porusza1ącY1 
5ię niezgrabnie. nic znający na• 
W{l>t 7~na.r.zenia poj~cia. ,.ryt.mi• 
ka". z dzl0wczęuuni ,ie-st n.ieco 
lepiej. Wrod?.ona kokieteria. PO< 
Jac1.ona z intuicją każą Im t>TO• 
stować plecy i poruszać się -
'\V n1iarę możliv.~ości - z Wd7.ię ... 
klem. J'e.st. to jednak 51\mourt.wo 
\\'Zoro\vane na filmowych sex„ 
bombach, preten<;jonalne, a pl)­
zhawione naturalności i swoho• 
dy. A przecież to znO<Wu nie tyl 
ko problem aktorów. 

i -ie wiem, CILY na eE?Zamitnie 
aktoin<1kim był ktoś z 'Kurato­
rium Bzik.olnego. PrZY'P'lliSZCZam, 
że nie. A s711mda, to byloby 
bardzo po-żyl cc:me. 

T. WOJCIECHOWSKA 

A. B. Empacher Maszyny 11~ 
czą same - WP, zł 6. 

Atomi<l.nn. J"a.klml dro.gam! kN>-' 
e7.~·ł rooowó.i mas.zyn ma•tema.tycz• 
nych? J'ak c!Zialają mózgi elek­
tr-0111owe ltd.? - na wszystkie ta 
p~·teinia odpowiada ni·niejsza ksią­
żewka. 

-:--:=,..,--~~~-:-~~~~~~~~-
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Na Zlot 
Grunwaldzki 
zawiozła 

młodziez łódzka 

wiele podarków 

w LA I VNCIE 
nakazów 1 zakazów komuni'kacyinych 

wytrzymują praktyki Zarządzenia • nie 

W niedzielę wyjechała z 

Łodzi sprojałTJC'm po•C:ąglem 
330--01SJ01oowa grupa uczes.t.ni­

ków Zlotu Grurrwaklzkiego. 

~Leszikaja cmi w o•bcrzl'e nad 
jezi<>rem SU?ląg vYielki k. 
Wairlli. 

Czlcmkowie grupy łódz.!tiej 
zabra.Ji ze sobą wiele podai!"­
ków dla mloooeży, z którą 
.sipa.tkają się w czasie urcczy­
stości z.loteowej. Najcenniej­
szym z nich j.e.st chy!J.a kom­
pletne wyposażenie pracowni 
ehemicznej, którą delegaci z 
d zielnicy Widzew zan~ierzają 
p·rzekazać Szkole Tysiąclecia, 
budującej się w o·kolicach 
Grunwal-du. Pon3!dito wś1·ód po 
darkó•w :zmajd!ujc .s1'ę w:e!.e 
ksiąź,ek. p:J.moątk·O•wych albu­
mów, 'k:r:ysztalowe .pu•chairy 1°t(l. 

Znacz.ny przyrost ilości pojazdów mechanicznych w 
całym kraju objął swym 7asięglem również Łódź. Nie 
można się więc dziwie, że miasto nasze ma specjalnie 
uciążliwe warunki komunikacyjne. Dla fi.akrów i wo­
zów k1Jonnych istniejące do dziś wąskie arterie nadawa­
ły się nic najg1>rzcj, ale dla dzie.siątek tysięcy sam<JoCho-
dów i motocykli„. są istną udręką. 

Dążąc cl.o ch<Jć CZ!JŚct()IWego 
uaprawnien'a komu.n.ikacji ko­
łowej o:lipowie<lni:e władze wy 
dały szereg zarząde.eń. 'IN'p:o­
wadzając ruch jed:nokierw.'1Jw­
wy na w:elu przecznicach 
Piotrkow1S1k!ej. ;(a.bron~ono t-=ż 
przejazdu (tranzytu) na naj­
ba!'dlziej ruchliwych arteriach, 
gdzie kursują tramwaje, jak 
ruo. ul. Za.cłmd!Tlia cd północ­
nej stroony. Pa:romi.e,si'.ęczna 
praktyka po Wp!'-,"Wadrenm 
tych zmian wykazala, że w 
k;;J.ku wy;pa,a;kad1 d<J•konan1) 
p:-zy.siłow1',oiwego ,;przegięc:!a. pal 
ki•'. 

lu scysji z funJrej0ina.i:iiLIJS"...ami 
l\I O, którzy spisują mandaty 
kierowcom Z3['Ówno prz.ejeż­
dżającym, jak j wjeż<lżającym 
d;) J)015€15ji w celach go.spod.ar­
czych. 
Zamknięc:c ul. Sienkiewicza 

od ul. 'l'uwima do ul. Mo­
niuszki dla wjazdiu od. stc..ny 
poludn'owcj. je5t jakimś nie­
po•rozumieniem ! \V ten SIJ)O­

sób pojaroy mecha.nicz;nc re 
śródmieścla w strCłllę Dworca 
Pabrycznego i u.l. Na1r·utowi­
oza k'eruje s:ę ulicą 'J'uwi'l'T'.a. 
do Kilińeklego, gdzie z.c wzglę, 
du na wz:nożony ruch tram­
wajowy na tym odoLnku, t'W'Q_ 
rzą się c'ągłe ko·l"ki i zart:o::-y. 
~fożna dys.kutować dalej. Je­
żeli np. ul!cę .'\loni'Uszki <:'L.y 
Traugutta. re względu na ich 

wąskość, pozostawiono art~­
riami jedm.Qkieruinokmv-ymi, to 
n1ożnK sfr~ siprzeczać na temat, 
czy szeiroką ulicę Jatracz.a trze 
ba było również zakwalifiko.­
wać do jednokierunkowego ru 
dm. O jle w piea:-11rszych wy­
padlwch zairza,dzen:e jest słu­
o:;z:nc, to w drug:i.m boom wąt_ 
µli1vv·ości. · 

Podobne przykłady można 
by mnożyć. Wiemy, że jn!:.er:. 
cja w O':-ganizaicji ruchu w 
oenlru~ m.iaEJta była stuszma, 
<\le praktyka wykazała pewn.:. 
uchybienia. które naszym zda­
niem naJeży jak najrychlej H­
.s.unąć. Apelujemy więc w 
jmieniu dziesiątek tysięcy kie 
rowców, zajntere.sowanych tą 
sprawą, do miarodajnych czyn 
ników, by jeszcze raz poddać 
rewizji pQdjęte decy;r,ie i 
wpNw:uł'łlić praktyką dykto­
wane )>Oprawki. 

Na ten temat rozmaoWli.ali5-
my wcworaj z fachO'WCem, w 
dzJ'0dz,irnic kcmun;ikacji, który 
w zupełności podzielał na•sze 
zdani-e. Oczekujemy więc 1ia 
odpowiednie 21mi01T1Y. 

Sk. 

"'raoz z gru._ną uczasit.ni1kóv; 
wyjecha~a równiięż na Zlo1t 
część ze..'1oołów „Piw1ndcy-5!l' 
i .. eezamu'', a także z,esopót 
jazz.owy z kil11.ubu h·StoryvHle" 
przy KL z.:-rs - ,;1'•iger-Rag ·• 

Skadą się więc kierow~y 
taikis.ówek i cięża.rówek na awój 
los, gdyż rw:ez1nani·e się w \;;_ 
birynr.:'e zakazów jazdy i ru­
chu jednokiernn'.ce·wego je€1t 
bar·c1zo trml1ne i powoduje w:c 
le zalaorgów z P<l•SiR Żer<::mi ta­
k.sówek oraz z funokcjonairiu­
sz.ami. :MO. Płacić? Tak! 

Pytanie !ylko ile? 
Uczestnikom Zło.tu ży=ymy 

przede wszY~im te.go, czeg:> 

Eami :z.a.pewne z ul ę.sikrlJó.en'em 
ocz-e-kują - pięknej pa.gody, 

J. J;>. 

WJ'dzial • 
Zatrudnienia 

Obrzymali.śmy obsrorn)" l:i,.;it 
po&p<sa1ny przez kilkunastu 
pracown:ików tra1ns:portu Diu­
ra Projektów Przemyslu Pa­
pier.n.:c.z.ego przy ul. Zacho.­
<lrniej. J\wraca on uwagę na 
cha-01~. ja.ki panuje 1w tej uli­
cy. 'J'a.m pny u.I. Próc!1nH:a 
i \Vicckows.k'cgo. c<l s1T;);1v 
pólnoonej, umie<z,czono 7,naki 
zakazu ruchu W1SZ.elk!ch pojaz­
dów, oo zgoon,'e z pr.-zep'sa1rn.i 
oznacza, że droga jc.<sat za1n­
lmięta dla ruchu w dwóch 
J-ierunoka•ch. 'J'ymc.za,<em iak­
t'sczn:e n'e wolno p1•zeje7..dż<lć 
tylko od ;póln1ocy. Xalomia•o! 
ten zn.a.le 7,a.lrnzLt nre obejmuje 
\\·jaz:Jów w.gzdk!ego rodrz.aiu 
:;amochotlów i mot,ocykli O.) 
pó..<e,ji, w kl6t·ych m.ają :;.woj~ 
m:ejsca po.'>toju. Nie po·.vi­
n!en on o. •'.::'2j mow.ać t!'an1<:1po-rtu l 
g~1podoarcrego, ldóry do skle­
pów <101«la.rcza towary, zaQ<pa-
1ruje oenlrale ilip. Do·chodzi 
wic:c na. 1ym odcinku do wie-

Hist.aria z rzędu 
nieprawdopodobnych 

w nowym lokalu 
Gdyby nie fakty, p<>parte oświadcz~nia.mi osób zaintereso~ 

wanych i dokumentami, higtorie poniższą należałoby raczeJ 
włożyć między bajki. A tak. jest -0na niestety prawdziwa. 
zacznijmy więc <>d p-0c'lątku, 

Biura Wydziału Zabrudnie­
n.ia mieszczące się przy AJ. 
K.ości.uszki 1 będą nieczyn­
ne w dnoiach 8 i 9 Ji.pea na 
skutek p.r:zeniwienfa do in­
nego- Jo-kalu. 
Poczynając od dnia 11 

lipca. br. biura tego wydzia. 
lu czynne będ11o n1>rmalnie w 
g-0dzin.ach -0•d 8 do 15 w no­
wym Jc.Jcalu przy ul. Wól­
czańskiej 49, 

w domu nr 2:; pr:zy ul. Ła:z-0w­
sk!ego na Chojnach. mieszkało 
~d lat 14 lcf<.a•l·<>rów. W grudniąt 
1959 r. bu·<.lynE•k po·dda1no genernl 
11e11nu J'em 0c1ntowi, przesi-edla.jąc 
rui ten ol·aes miesz,kańców do 
baraków przy ul. Przyby.size•w­
skie.go 211. 

w tra1kcie remcmitu do.m·u, któ 
TY 'l.1 k.oń.C12.cn o 30 ma.r-c·a 1960 ;r. 
oka:z.aro się, że :ze względów be<Z> 

~ ................................................................................... ~~~„""""""~ 
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Pogot. Ratunkowe ll"!!!:~~=::;.:V:,__:-:#=:;.;lU::l!~';:.=..; .... :~;...;;..;....;•..;.---• 

Ośrodku Usług Filmo­
wych, ul. Główna 8, 
gooz. 12-18. 

Pogot. Milicyjne 07 '"" &] · 
s1;aź P<Yi.arna os POLONIA (Piotrkow!'f.rn iT,;,LKA (Krawiecka 3-5) .• ·~.'.~ .AP~/ ~li.I 
.Kom. Miejska MO 292-22 67) „Gorąca . jest moja „Lunatycy" p.rod . . poi- ~ ' I' C:I\ 
Kom. Ruchu Dro- tęsknota" prod. s11Jwe·dz. skiej dozw. od lat 16 g. 

gowego 516-62 kiej, d-0zw. od lat 18, g, 16, 18. 20 . .. 
Pryw. Pogot. Dziec. 300·00 10, 12.30, 15, 17.30, 20 Mł,ODA GWARDIA (Zie- pJ.ot1•kowska l93, Arm11 
Pryw. ~ogot. Lek. 333-33 WISł,A (Tuwima nr 1) Jer.la 2) „Szantaż" prod. C'lcrwonej 53, Zgie:r:sl<a 63 

555-55 „Pułapka" prod- frnnc., NRF dou..w. od lat l8 g. Pl. Wo·~ności 2, Pl. P-O•k?-
359-15 dD71W. od Ja.t 18, g. 10, 9.30, 11.45, 14, 16.15, 18.30 ju 3, Rozg.o.w:ska 51, Gidan-J\IOI 

Dyżury szpitali 
12.30. 15, 17.30. 20 20.45 »l<a 23. 

TE A Tfł ~ WLOKNIARZ (Próchnika ODRA (Przędzalniana 68) 
/"111 • 16) „I~awaler króla je- ni'ec:zynne 

TEATR NOWY (Więc- gomośc!" prod. franc.- OKA (Tttwima nr 34) 
I 15) 19 15 włosk.-Jugostow. dOll.W. nieczynne POŁOŻNICTWO 

kowsk ego g. · od lat lG, g. 10, 12, 14, POPULARNE (Ogrode>wa 
1,Hamlet" 

'l:EATR im. JARACZA 16• 18• 20 18) nieczynne . • szpital Poł-0żniczo-Gine-
ul. Jara<:Z.a nr 27) g. 19 WOLNOSC (Przybys:zew- PIONIER (Frmc1szkanska kologiczny Jm. Curie-Skło 
„Kordian" skiego 16) „Spokojny 31) „Krzyk" prod. wio- d·rcnkiej przy ul. Curie-

OPERA - nieczymna człowiek" prod. USA, !;kiej dozw. od lat 18, g. Sklodowskiej 15 przyjmu-
'l'EATR POWSZECHNY doiz:w. od lat 16, g. 10. 15.45, 18, 20.15 le kobiety chore, oiężar­

(Ul. Obr. Stalifllgradu 21) 12.30. 15, -~7.30 „Praczki z POKÓJ (Kazimierza nr 6) c1e t rodzące z dzielnicy 
nieczynny Portugalu" (panorama) „Snlegi Kilima.ndża.ro" Górna ora:z kobi.ety z Po-

TEATR ROZMAITOSCI prnd. frane. dOll.W, od prod. USA doow. od la•t ra·cl,ni „K" przy ul. cm.en 
(Mr,niruw.ki 4a) nieczyn- lat 16 g. ,20 • . rn g.' J5.30. 18, 20.30 tarnej 1-a i Chlop10k1e-
"Y TA'i;RY-LETNI.F: (S1enk!e- t MAJA (Kilińskiego 178) go 49. . . 

OPERETKA (Piotrkowska wi,c:za 40) „s10.dme. me- „czarne perły" prod. szpital Pol-0znlczo-Gine„ 
243) g. 19 „Dobranoc bo' '!)rod. am.gielskH>J - jugo·s1ow. dozw. od ia.t 1rn:ogiCl7.C1Y Jm. dr H. Joi;­
Bettino" (gościrnne wy- do7JW. -Od lat 18, g. 20.30 l4, g. 16, 18, 20 dana, przy U!· P:zy.rodrn1-

stqpy Operetki Gliwic- - .kuno czynne tylko w REKORD (Rzgowska nr 2) czej 7·9 pr-L.:O:J':"tlJe kobie-
kicj) dm pogocll'1e „Dom pani Te\lier" - ty chore. c1ę:;a•rne l ro-

TEATR 7.15 (Traugutta 1) prod. franc. do:i;w. o<i dzaoe z dzielnicy Bałuty 
g. 19.15 „Kariera" KINA I KATEGORII lat 18 g . 16, 18 20 oraz :z Poradlni „K" pr:zy 

ARLEKIN (Wólcza11.ska 5) so.Jusz (Nowe Złotn-0, ul. Wólczali#.<i.ei. 18. . 
nieczynny MUZA (Pabianicka 173) Płatowe.owa G) „Gdy u- szpital Potozmczo-G,ne-

PINOKIO (Kopernika 16) „Siedem grzechów gł6w milkly działa" P't'od. ra- kologiez.n~· fn:_i. dr.H .. Wolf 
nieczy<rny nych" pr-Old. fra!!lc. dzieckjej dozm. od lat 12 p!-ZY ul. Łag1e"."n1ck1ej 34 

1'EATR ZIEMI ŁODZ- do2lw. -Od 1a>t 18 g. 15.3-0, g. 17, 19 przyjmuje kobiety chore, 
KIEJ (Kopernika 8) nie 18, 20.30 SWIT (BałucC<l Rynek) ciężarne .1 ro;d:zące z dz;el 
czynny l'RZ.EDWIOSNI~ (żerom- „Ku~ier carsoki" prod. nicy Sródm1eśc1c 1. W1.: 

:>[. :>[. * sk1ego 74) „Piąte kolo u fruic.-wt.-jug. dozw. od cl~ew ora:z 'l Por~dm „K 
wozu" prod. czeskiej, la•t 16 g. 15.45, 18, 20.15 lJl"ZY. ul. 1_>rebrzyn~kiej _75. 

CYRK (Pla<e NiepodJegło- cLo:zw. od lat 16 g, 16, 18 LT>;TNIE (ki.no w Pa.r'rn Ch1rurg1a: Szpital 1m. 
śr.i, tel. 4&8-211) g. 15 i 19 20 p-011 iatowskiego na kor- N. BarHckie1w, ul. K'O\p-

ROMA (R:zgowska nor 84) ta.eh) „Pi«:kna tancerka" c.:f•s'kiego 22. 
„Zakochała się dzlewczy prod. irar.1c., do:zw. od Interna: Szpital !~. dr 
na" do:i;w. oc\ la•t 14, lat 18, g. 21. - Ki.no .Jon!o'chera, ul. MU1-0«1·0-
pr<>d. radz., g. 10, 12, 14, czynne tylko w dl:li po- w;, 14 
16. 18. 20 go<Jne Laryngologia: Szp. lm. 

STYLOWY (Kilińskiego N. Barlickiego, ul. Kop-
123) „Madame de„," - KINA m KATEGORII cii1skiego 22 

MUZEUM SZTUKI (Więc prod. fraac. doo:w. -0d Okulistyka: S!Zpital im. 
kowskicgo 36) n;-ec:zyn- lat 18 g. 15.45, 18, 20.15 f„,CZNOSC (Józefów 43) N. Ba!'!ick'·~go, ul. Kop-
ne ZACHĘTA (Zgierska 26) „Niebezpieczna przesył- c iii.s~iego. 22. . . 

J\lUZEUM ARCHEOLO- ,,Od<>tte S-23" prnd. a11- ka" prod. fra,nc. doow. Chirurgia dz1ec1ę~a: . -:-
GICZNE I ETNOGRA· g1elskie.i. doz.w. od Ja.t od lat 14 g. 19.30 S•tpJtal Jm. K<:O'lO[J<nJOkle<J, 
FICZNE (Plac Wol110- ]~ g. 10, 12.30, 15, 17.30, MEWA (Rzgov.'ska nr 94) ul. Spa-ma 3~-50. . 
śe>i U) przerwa urlopo· 20 Bł k"t . t 1 " d Laryngologrn. dziecięca: 
wa " ę 1 .na s rza a pro · Szpital im. Kc"10pnickiej, 

zoo 

„ :>[. * KINA n KATEGORU ~:4·8,d~~>W. od lat 14 g. ul. Sporna 36-50 

czynne g. 9-20 ADR.TA (Piotrk;owska 150) POLESIE (Fornalstdej 37) ADRESY AMBULATO-
„Lili" prod. USA do:zw. „French Cancan" prod. RJOW p-0mocy wieczor-0-
od lat 14 g. 16, 18, 20 frcnc.. d-0xw. od lat 18, wcj dla poozczególnycb 

DltM (Na.wrot 27) „Zdra- g. 17, 19 clz:elnic: 
PALMIARNIA - ri:amknię da" doz.w. od laot 18 g. STUDJO (Bystrzycka 7-9) 

ta iz nowodu remontu 18. 20 „Rekord Annie" proc!. Godz'na 19-22 Sród-
DWORCOWE (Dw. Kali- USA dO:?iW. od lat 12 g, mieście Piotrk-0wska 

1:119-A 
ski) „xx wiek" prod. 17.15, 19.30 102. tel. 271-80; Widzew 
radz„ doz.w. od lat 7, g, :>[. :>[. * (dzieci) - Armii Czerw-0-
10. 11.30, 13, 14.30, 16, U , neJ 15 (dorośli) - Szpi-
'7.30. 19. 2-0.3.0 waga. Repertuar spo- ta.Jna 4, tel. 353-23; Baluty 

GDYNIA-STUDY.JNE (Tu- rządzoO'lo na podstawie (dzieci i do.rośli) - Z. Pa­
wima 2) „Wszys·tko o komunikatu Okręgowe- cenow,..kiej 3. tel. 541-96; 

KINA PREMI~ROWE 1':wie" prod. USA dOZJW. go zarz.adu Km Górna (dorośli f d:zieci) -
od lat 18 g, 10, 13, 17. 20. :f. J(. * Lecznicza 6. tel. 427-70; 

BAŁTYK (Narutowicza 20) P:ogram dla na.im!Gd- PRZEDSPRZEDAŻ bile- Górna (dorośli) - Piotr­
„Wazy ja.dą tta 7,achód" s:zych: „Dwa M;chaly", tów na 2 dni napr..:ód kowska · 269, tel. 406-5.';; 
pan.o•rama prod. USA ,.Chłopczyk i miś", „Kot do kin: „Baltyl<", „Po- Polesie (dorośli i dzieci) 
dczw. od lat 12 g. 10, 12 w kręgielni", „Mały lonia", „Wisła", „Wl6k- - Al. K-0ściuszlti 29, tel. 
14. 16, 18, 20 l<arp szuka sławy" C· 16 nlarz", „ Wolnoit." ,... w. 3;;7.-3'l 
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pieczenstwa , n31e·i.y ol>niżyć go 
o jedm-0 pir,tr-0. W ter.i sposób 
s:ześ•cóu spośród czterna.stu loka· 
to.rów. pt·artt:Lyicznie b!<)'rąc, pozo 
s-ta.Jo b~~ <la.obu n.ad gło•wą. 
. Pcrnieważ, jak wia.clomo, w Ło 
dzi ·\v ogóle jeist z m.ie.sizka.nia1mi 
.kiepsko, l0tk.::iit'Orzy ci - iW su•mie 
kilkad:zie-;iąt osób - wl>re\W wła ­
fl'lej ·woł i, 1n ies·1Atnją nadal ·w 
a1iezbyt wyikW1i·n.t•1ym baraiku, o-
0'7.eku;ri.c w kolej111oś.oi Pl""'"'"'-Ydzia­
łu mie;.ą._kml. 

Tymcv.ase•m. 20 -crzet"i\V'Ca hr. sp.a 
dły ina riich. jale grom :z jasnego 
nie1ba. Y\'f'7iwain·ia do u~~~cze·n!a 
czyn~.zu .komorni.r11ego rz 'ty1młu 
za1mieSCllki1w·ani.a ·w ba1~a1ku wysta 
\Vi·c.ne przez ·właścjcieila ba.ra­
ków, tj. l\liejs•kie Przedsiębior­
s·two Remontowo ~ Budowla·ne 
nr 4. 

W fa;kole tY'm nie był.oby osta 
teic~nie 11i1C dr?.iJW'ne.go. za n-.lies7.­
ka1ni-e. obojęhnie gdzie. w d-omA.t 
MZBM. 'PfY'Wahny!lTI. czy illnwe.t 
w bM'alou trzeba pla,clć. PytJ>nie 
tvlko·, ile? 
Bo 1<1p . p, Hen.ryk z „ który wra:z 

z t.rv.yosohoiwa rodrt.'ina zadn11uje 
\V b31ra1ku j-edef"I pcl{Ój. ma za­
płacić zo dwa mie:siące l.800 o:ł 
k-0m-0-t'n-ego, a od jego teśc-io•wej. 
p. JÓ'J.efy I.., zajmuiacej ró.,,Y>ież 
jeden pokój ża.da się r;:a te'll sa:m 
-0kres około l .400 zlDty<eh, 

Praiwn;e n.ecz biorac MPRB 
nr 4 j·e><'lt w porządku. W7.mia.nk-0 
\Va.ny lJa·ra1c jest w za·sad:zie ho­
telem robe>1niczym. w któryim 
doba dl.a jedne-i osoby kosiohuje 
"7eść 2.ło1v<'h. w ponzook.u jest 
•również nz:e.lt1.iC•OIWa Rada N.a­
rcdeiw.a, która nie mają·c w tej 
c-h,wiH w.O'Jin.ych 1nieS'71ka1), nie 
może ;,eh - <Tzecz jn.~t13· - przy­
drJ.ie.Jić. 

Kto więe> .nie j-e.-;t w pow.ąd1ku1 
Pr24wd.o,podn.bnie lokator7.V. kl.ó­
rzv z2miast m!e,są.k.ać w .,hoteJu" 
ro.botniczym. mo~liby mp. l'O<l.bićl 
~obie t1HvmiQfy w łagiewnick!1m 
]e,-;:;.fe. lub za n!e.wit'lle wh7k..i:;7a 
oJJ1a.t.ą. '\\1 yna'1ąć .aiparta·men.t do 
cua.::iu u~vc1'{f'f'lia mie.szl{a1l, '\V 

Gra.nd Hotel•u"„ , 
Ale d-0ść ża•rt6w. Pr.oblern nie 

jest wesioły . a nal..e.7.v ra:ez.ej do 
r:zedu Pl""ZY'krych. Wyma.ga też 
na11:y.chmi1a1c:itowego rio.71W i ą:z2ni o.. 
tvm b·a.rd:zie.i. że MPRB n·r 4 gro 
zi nies:?'..J.CO'.eer1y•m 1oka•taro,m senk 
cia.mi p1"11kur~·torskimi. w wvpad 
ku o•d.mórwi<:"nia 7.ą.płaty czytrl~a.u. 

Za1sięm'lęijiśmy """'tej iS!p'l'8!Wie r~ 
:formBJcji u 7.a~nt.ereisiorwainy.ch. t.o 
"''~·cr<V w MPR.B nr 4 i w DR.N 
Lódź-Górna. Dotad ni.<"'eg1'.> i<'<'Z 
C"Ze 1!1.ie 7,a•l.a1hwi.01no. n~ndal tr·\:varia 
d:v·.::ku~j.e. nłaiC'ić rD..Y nie, a jeśU 
ta.k. to ile? 

Ba. pow-01~n.0 soeoi~lna ko.mi­
sie. z uda.inlem 2'JWią!'ZJk6w .za1w<> 
dowych. która ma r0~wia:zać 
ten gordvj.~ki weu,eł. Spór <>parł 
~ię na1wet o Rad<:: Naro.d.ową m. 
Ło'<lrll 

Po7Tw·ottimy wlec sohie zao.a~ 
na1qteiouja1c-e 'PYltPf"l-ie: -ca.~ do te~ 
t~ik ·prostej i rnieskom.ot.Ikowa<neJ 
f:>UiraJwy, konif?'lcrnnc je-st a.n.r;aio­
wrnie nai'wv7.s.7'\"1Ch ~ynn1ików 
mi.a;sta. Cf7.V 1.st-o·t.niP inie mo?na 
i~i z;łilartnvić na niżmv.m f.T7.c:7-?­

b1U 'W <J•roclx" ttm"IWV M:PR'B 
.nr 4 - D-iiel,ni.c·~w·a R·~1d.9 Nairo1ck> 

·,va? S~Jd~hmv. że pył~m:ie n~1~z.e 
nie ~ta!nie berz; IQ!dpowio.rif?ii. 

(bi·n .) 
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Książka ~r!:i~~'e' 
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„Olimpia'' buduje 

.Na zd,ięciu. widzimy bloki mies=i.-a1t1e r1·zu ulic11 
Pi~sta. Bloki te zostaną odaa>1~ do użuf/~u - i1k zap::w­
nia SPB nr 1 - jeszcze w tum roku. ·warto przu ok11:•i 
podkreślić. że bloki bwi.au;ane są pr.::ez Robotnic=ą Spó!­
dzielnię Mieszkaniową ZPDz im. „Olimpia". 

Dzieci z kolonii piszą do ,,Dziennika'' 

Sprzeczne wieści o pogodzie 
P ogoda POP\·awia się na„. 

gO!l'Sze. Dla.tego też dzie­
ci, które wyjechały na kolo­
nie, nie W":.'Ócą chyba opalone 
„n.a Murzyna", Ale chyba nic 
nudzą sil). Dobrze zorga.ni·w­
wa.ne zabawy, nawet .i~li (ld­
bywaja się pod dachem, d<>­
starczą równfoż ciekawych 
prreżyć. 

Ostatni<> otrzymaliśmy list 
od harcerek, kt.óre 28 czerwca 
wyjechały na obóz do Ro-gów. 
Pro.szą one o powiaoifomienic 
rodzi.ców, że już .szczęśliwie 
dojcdtaly n.a miejsce, „51\ p.<>­
godne i 7..d•ro.we". .Joona.k list 
kończy się zda,nlem: „Pad<:t 
d~''„ 

Co jnne1ro na ten tema.t pi­
szą uczennice XX LO w Lo­
d'Z>i z oborz.u wędrownego w 
górach. przesyłają Oiile „du­
::o, du:7,o słmaeczka i górskie­
go powie(r7.a." oraz J>Qdzięko­
wania dla Kura.tMium i po­
zdrowienia dla rod7.i.rów. 

Ba.rd?,o miły list '"Tau; z prub 
k:uni priw rysunko·wYch i m.a­
larskich otrzymaliśmy od mlo­
<lzieży młodsri;ej i starszej z 
pracowni rysunku i m.ala.ratw,L 
przy Młodzież.owym Domu Kul 
tury im. J, Tuwima. Grupa. 
ta przebywa w plenerze w 
Kazimierzu nad Wisłą, i malu­
je „bez końca.". 

„Czujemy· się doskon.ale, a­
petyty dGpi.sują, humory ta'k­
że. Wracamy do Lodzi 7 Jip-

I na 'ff odzie 
obawiązuje 
„prawo jazdy" 

„Kupileun .s<>bie mot.orek pny­
czepny do kaja·ka - pisze pan 
H. w. - Kiedy go •wypróoowy­
walem, Z<»'"'lalem zatr-.i:)·many 
pr:zea: milicję, która mi zabroni 
la da.lszej jaZ>dy, jai<Q, że nie 
mam ku temu potnzebnych u­
pra VvTlień ... '' 

Pr:zyg-0da ta•ka spo•bka:ta na 
pewno nie tyllkO paona H. W. Nie 
wszyscy b<>w;em a.maotorzy .moto 
rowego sporLu woclneg.o wiedzą, 
że i na wodzie ooow1ąz.uj-e „pra 
W-O jaZidy". 

zgiod:nie z rz.an"?'.ą.dzeniami Mlni 
stersotwa żegl u.gi - jnstytucją 
uprawni-oną do rwy,dafW~1n5a ta­
kich paiteotów O'l'au. ks1ązeozek 
motorowodf/lych jest Polskl Zwią 
zek Mote>rowodny. 
Pra~ąe prl'lyjść a: pom-0>eą 

iy.«szysrtkim arrn.atorom teg-0 pięk­
nego !>portu, Seikoj a Motor-0w-Od 
n.a Klubu Sportów Wo.clClyoh 
przy Łód21klej LPŻ organi:zruje 
w naJbliżsrz.y'ffi c:zasie dwa kur-

syPierwsizy, który obhet7'°'°Y je<>t 
na -Około 10 god'l'n wykłado­
wych, prz·ezina•czo11y jest dl·a pra 
gnący•c.t1 „,dobyć dltop.ień żeglarza 
mecha.nika. ' 

Kul'S drugi, któregio pro.gram 
obli,c'zcny je"'t na .a•k-010 30. go­
d,,;i.n wykla.d•owyi>h , pO<Z>W-Oh Jeg:o 
8,1iuc1h•a1CZJO·m ~Aobyć rpaten.t siter­
nik<l motGrow-0dneg? III kl, a 
,•rraz z nim upra1w·n1en1a do p-ro 
wadzc„ia ł-Odzi i sta•tkó·w miota ... 
rowvch o sil<'i•ka>oh do lOOQ oom. 

Informacji oa temat t~rm~·rnów 
I'W>PC·częci.a kursów, o•plat ;tp. 
ud!Ziela ora:z zapisy pr:zyjmuje 
(w po.nie·działki, piąbki 1 soboty 
W go,d:z. C'd 9 do 20) P'rzedS'taJWi­
ciel sek.oji 'W Klubie Sportów 
Wodflll"Ch. Łódź. ul. Piotrkow~a 
272-b, I p. (,j a.k) 

ca z na-(.hi~ją, że prac naszych 
przywie~fomy tuzin.ami i urzą 

d:!:imy '"·:vstawę". Jednocześ­
nie proszą o J>!"Zl'ka7,anie po-
dziękowań ki~rowructwu i 
komi1 et-0wi r<>dziciel,;J.."iemu 
MDK. insp?kt-0rmvl QŚWiaty 
dzielnicy Łooź-Górna Oł"az 
prof. dr med. i>łk. Andn:ejowi 
Himml<l>\\-i i jego wspólpra<'O­
wnikom za „piękną i \\fYgOOR!\ 
pudróż". 

Wszystkim dziękujemy za. li 
sty oraz :;7.yczymy j.Qk najl<>p­
~'7..ej pogudy i dobrego WYP6-
ezynl;;u. J. P. 

Mimochodem 

Kolej 
Tobie ••• 
W sobotc: zdar_z11lo 71!i .sfll 

odprowadzic przy;ac10l­
kę na Dworzec Kaliski 

do pociągu 1colobrze•kiego. 
Prosiła, żeby pr=yji;ć wcześ­
niej, to jej zajmę miejsce, a. 
ona w tum czasie zdqżu po­
żegnać .~i;: z fruzierem. Tak 
też zrobiłam. Zajc:lam miejscz 
w wagonie i ~" oczekiwanitt 
na u·łaściciemc: biletu wygla• 
clalam przez okno. W sąsied­
nim wagonie zajmowaly miej­
sca dzieci. jadące do sanato­
rium w Kolobrzegu. Buło ich 
dużo. Ponad 60, a z nimi ki1-
lca11aście osób personelu le-
1canlw-opie1rn1lczego. Wszysc•1 
otrzymali jeden wagon, na Ido 
rym widnialn kartka oznaj­
miajaca, że jest 01t zarezer­
wowany dla Wydziału Zdrn­
tda. R.11c11lo olwzalo się, Ż!'! 
dzieci nie mienc=ą si<: w tca­
gonie. Bul to ti:óz podobmJ 
do tramtca}ou;ego z wa~kimt 
twardymi laircczlcami, prze­
cic:ty na cale 1 długości pr=e.i­
ściem. Jak się po chwili zo­
riento1calam, personel lekar­
sld popadl w rozpacz. bo trze 
ba wiedzieć, że większość dzi'!? 
ci to pactenci sanatorium cu­
krzycowego, et więc dziecj. 
chore i to w wiektt 8-12 lat; 
i zapewnienie im 12-godzin­
nej podró::y w jalcich takich 
wanrnlwch było troską ŻJ/cz!i· 
u•ucli lekarzu. Nie bylo f7 
jedn!lk troską PKP. Po roz­
vaczliwych wysil/cach udało 
się zmobilizować konduktom 
do wugospodarowania dwóch 
przedziałów w sa.s iednim wa­
gonie. Miała pecha moja pr:zy 
jacióllca miejsce zajęte 
przeze mnie zaję/11 dwie 
szcwplatkie dziewczynki. Ale 
przujacióllta rzekła: trudno i 
ja jadą na urlop wypoczynka­
WJI, ale żeb11 c11orum dzieciom 
nie da<.' odpowiedniego wago­
nu - (bul lepszy w tum skła­
dzie) i chociaż tum maluchom 
zapewnić leżące miejsca; . to 
rzecz nieslyclia.na. 

I ja też tale myślę. Dlatego 
wydaje mi się, że w decydu• 
jących moment.ach hasło: ;,Ko­
lej Tobie - Ti1 Kolei" jest w 
pierwszej części jikcJą.„ 

ZO-TA 

W dniu 5 lipca 1960 roku po długich i ciężkich cier­
pieniach zasnęła w Bogu, przeżywszy 85 lat na.sza naj­
ukochańsza matka, babcia i prababcia I 
I 

S. t P. 

Aleksandra &rapow 
z d. Bolechowiczów. 

Wyprowadzenie drogich nam zwJolt nastąpi dnia '7 
lipca 1960 r. o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Za­
rzewie. O smutnym tym obnędzie P<',wiadamiają kre. 
wnych, przyjaciół i znajomych stroskani 

CÓRKA, SYN, SYNOWA. SIOSTRA, WNUKI 
i PRAWNUKI. 



Meble, rodioodbiorniki, łeł ewi7.orv 

MaszlelefonUsTugowyj Coraz więcej zakupów !i CO sĘoz1EMf? 11 

30.~ O" E]o f2·. na rat•• kup, ""''ułów ~•diowyeh I te- I N o s I c I - '1 "'!:li lewizy3nych - 276 mln. zl oraz 
- · odzieży - 261 mln. zt. N a ostatnim przeglądzie mode 

PROPONUJEMY 
„NA RYBKĘ" 

M. CHKUSCIELEWSKI: 
L1;1bie ~owil! ryby, lecz pozw1> 
lic sobic na tę przyjemność 
mogę tylko w okresie urlo­
pu. Nie będąc w Związku 
1Vędkarsklm nic mam możli­
wości łowienia. Wielu in­
nych urlo1>owiczów ma po­
dobne kłopot.y. A kupno kar 
ty rybackiej (126 zł) na okres 
urlopu jest troohę za kosz­
t o_wne. Czy nic można b:v 
więc wydawać pozwoleń 
okresowych? 

. RED.: Możliwość łowie-
nia w okresie urlopu bvła­
by wielką atrakcją dla ~ie­
lu osób spo.za Związku. W 
Pewnym okresie FWP dyspo 
nowa! kartami rybackimi 
na okaziciela. Formy tej za 
niechano, gdyż tylko w nie­
Wi elkiej il ości trafiały d.) 
wczasowiczów. z posiada­
r.iem karty wędkarskiej wią­
że się obok przywilejów -
przestrzeganie przepisów sta 
Łutowych i oczywiście 

.; >ankcje za przekroczenia. W 
!'wypadku okresowego człon-

l 
kostwu, związek nie ma 
możliwości ścigania prze­
stępstw. To, oraz dodatkowy, 
ważny aspekt - plariowa­
nie zarybienia wedlug iloś­
ci członków, wplynęlo. na 
decyzję walnego krajoweg:1 
zjazdu delegatów Zwią,zku, 
si;irzeciwiającą się wydawa­
nm zezwoleń okresowych. 
Dobrze byJoby jednak, gdy­
by. pomyślano nad formą, 
l~lora byłaby do przyjęcia 
ala obu stron. Przecież w 
Wypadku przekroczeń, Inte­
resów Związku mogą rów­
nież bronić władze pe>rząd­
kowe, które na kłusowników 
łatwo znajdą sposób. 

PRZERWY LETNIE 
W MUZEACH l.ODZKICH 

LE~XAK: Dlaezero w świ'l 
ta i niedziele muzea w Lo• 
dii Sl\ nieczynne? Kiedy ma 
je odwiedzać człowiek pra­
cujący? 

RED.: Zarzut ten nle ma 
Żadnego uzasadnienia. Muzea 
w L::>dzl czynne są zazwy­
czaj w każdą niedzielę od 
i;:odz. 16. do 16 (patrz „co. 
gdzie, kiedy" w naszej ga­
zecie). Zamknięte są nato·· 
miast w poniedziałek. Po­
dobnie czysne są muzea w 
czasie świąt, z wyjątkiem 
p!erwS>Zego dnia, szczegó1nie 
uroczystych świąt, kiedy 
frekwencja jest minimalna, 

Przy okazji informujemy, 
że w Muzeum Archeologicz­
nym okres letni wykorzysta­
ny zostanie na prowadzenie 
Prac wykopaliskowych. Z te• 

! 
go Powodu w dniach od 
l lipca do 15 sierpnia 
muzeum to będzie nieczyn­
ne. Zamknięte będzie rów­
nież Muzeum Sztuki, gdzle 
w terminie od l lipca do 31 
s.1erpnia przeprowadzany bę 

ł ozie remont i prace porząd­
# kowe. 

BĘDZIE CISZEJ 

· WARSZAWA (PAP). - Przed w + l · h · l b li nasze-go przemysłu odzie . ' os.a me mies1ącac 1 o ser żowego pokazano cieple plasz-
. . · siębiorstwo Obsługi R<.talnej wuje się dość znaczny wzrool cze i kostiumy przybrane fu-

Sprzedażv w I półroczu br. ai- zainteresowania ratalnymi za- trem. czyżby z powo·du lipco-

je nas jednak, że w okresie 
rozruchu nowych jeJnostel?. 
produkcyjnych nie da slt: 
uniknąć hałasów, występują­
cych w wysokim stopniu 
przy przedmuchiwaniu ruro­
ciągów. W bieżącym ro.ku i 
przyszłym nastąpi oddanie 
do użytku czterech dalsLy~h 
jednostek produkcyjnych, tak 
więc„. i sąs:edzi Elektro­
ciepłowni muszą przygoto­
wać się na to. Kierowrtictw11 
Elektrociepłowni zapewnia 
jedni>k, że dołoży wszelkich 
starań, aby hałasy powodo­
wane przez maszyny Elekh'o 
ciepłowni zlikwidować do 
minimum. 

TYLKO NIEWIELKIE 
ILOśCI 

PISAREK: Dlaczego tak 
m.Alo jest na ryn,ku kąx>ie­
lówek wełnianych? Ich z.a­
kut> sprawia wiele trudnc>ś­
ci. 

L. U.: Czy w tym s~ie 
nie ukJa/Żą się w handlu 
damskie skarpetki steelono-

I: l~D.: Z obserwacji ha.n­
cllow;:iów wyniika, że za:nte .. 
re.sowarnie kąp'elówkami v;eł 
1Ilia!l1ymi bardzo zmalało. ...,ą 
~ne ÓT0gie, a vdęc k1~enci 
wol.:i się in.a krótki okre.s 
urlOP<JWY za(•pat1-ywać w 
c'IOŚ tańszego, n;einniej pra.k 
ty<"zrnego, a jedno<:"zes.nie 
mo<lne_u:o. Dla amatorów. 
kąpjeJóW'ki takie io,ą jed111ak 
w męs1kim ,,G0iluxie". V\r 

elcl0pie przy ul. Pi·otrkow­
skiej .1 ~ i rzadziej w j-nnyc:J1! 
l>:klepach d7.<e"Nia!I"3kich. 

Flkarpet.k.i stee1cmowe <l.am­
s.k ~e 1>'>ja".\'j.aj::1 s!ę w bkle·· 
pa.eh lecz w mewielkich ty:­
ko :iilio.>k'iach. Baruiel powi-1 
:nien jedrn.aik zadbać o to, 
żeby brak tego aoortymen tu 
zrekompensować j1I1rn~m rów 
nie pr;;..ktyx."2lnym a!"ł;ykiuł~.m. 

P' :BUDUJEMY DOMKI ~ 
Z. P. ł A, W.: Prag>nliemy~ 

wybudować domek jedrnoro-{ 
dzinny. Nie wiemy j~dnak 
gd:r.ic mOOin:a. nabyć ka.tal~gj 
7.a.wiera.,iący doku~ntaCJę ł 
domków typowych. Słys1.e­
Ji,my, że J.:alłll<>gi ta.kie ~ 
slały ju:i wyda.ne J)rLe?: B1u-
1·0 rr-0iE'kt6w Budownic1,'1a 
Kornun,;.lnego w Wars-L.Q;w;e. 

RED.: D<J1klwmerutacje ty­
powych domlków jednorodzin 
nych moilna niabyw.nć w Wy 
<lzia.le J\•r-~h1tektu:ry W l\:_'< 

przy ul. Ogrodowej 15, Ka­
talog ikOISZt'Uge 50 211', 

:SRAK TERMOSóW 
CHWILOWY 

CZYTELNICZKA: Co fe.~t 
z tenncsami? Potrzebuję dla 

war!{) umowy wartości 1.72.; kupami sprzętu turystyczno- wcgo ochlodzenia? o nie. o-
mln. zł. Wzrost kredytów udzie sportowego i artykułów fotogra dzież ta przeznaczona jest do-
lanych na zakupy ratalne arty- ficznych. Wiąże się to niewątpli lpiero na prz~·szly sezon wio-
kufów przemyslowych J'est bar- · l t · d 1 ' senny. Tak, jal< lekkie sukien w1e z sezonem e nim i a szy- kl 1 kostiumy plażowe dotyczą 
dzo poważny - w takim sa- mi udogodnienią__mi dla klien- 1prz,vszlego Jat3 • Może bę!lzie 
mym okresi(' roku ub. transak- tów. I bardziej udane. 
cje ORS opiewaly bowiem tyl- Obecnie ORS objął już siecią Jeśli t:i.k, to na•i panowie na 
ko na su~.ę. :i_64,6 mln. zl: I swych placówek wszvstkie wh:;k reszcie będą miPli olcaz,ię u-

N. aJpowazn.ie3szą poz .. ycię '" sze miasta i dolarr do mia~t po 1 brać si~ na.prawdę po Jetnie-
t d t d J mu. Postara sie o fo ZPO im. ei sprze ~zy s anow1ą na a wiatowych. Łącznie pracuje v; 1 Ma.ja we wrocJa.wiH, ,JP,,zrze 
meble. Udzielono n~ ich zakup kraju . 150 punktów obslug• !nigdy na żadne.i k<>mis.li selck 
557 mln .. zł kredytow. Nastę.p-[ sprzedazy ratalnej. lcyjnej nic zademon•trował 
ną pozycJę stanow1ą ratalne za- I nikt t:vle śliczn:vch wdzianek 

\Vicherek zapowiedział 
polepszenie pogody 

Radzimy nie zwlekać 
Ponieważ 't.elewiz.y,iny Wi­

cherek zap0wied(ldal, że ładna 
pogoda tuż, t11'l., f,ódzkie Biuro 
Skierowań za.gwa.ra.ntowalo s<>­
bie dodatkową ilość wc?..asów 
na lip.iec. W czo.raj nad·eszly 
nowe sklerowan;a na turnusy 
zaczynające się w pierw.s21ej i 
drngiej dek.adzie bi'l".i:. miesią­
ca. Są wjęc do dyspozycji 
m1eJSca w najpiękniejszych 
miejsoowościach oolnośląskich 
.~k m. In.: Karpacz, Lądek­
ZdróJ. Szczyrk, Polanlca-Zd:rój, 

Listy do redakc11 -

Pt>n.adio jest jeszcze pewna 
ilość miejsc na 12-dniowe 
wczasy turystyczne „&z.Jakiem 
Liczyrzepy" i 7-dniowe wcza­
sy „Sta.tkiem p.o Wiśle". 

Można rów:ntez zama.wlać 
wczasy, na których k-0rzystać 
się bt:dzie z wynajętych kwa­
ter w prywatnych domach. 

Chętni na. wcząsy lipcowe 
mog11, zgłaszać się z zapot.rze­
bowa.n.ia.mi ~-templowanymi 
przez ich r.ady za,kładowe bcz­
p·ośrednio do Biura. Skiero­
wań (Piot.rlwwska 232). Ra-
dzimy nie zwlekać. (k) 

Siła złego na jednego 
W 1951 iroku w naszym dlO­

mu prz,y ul. Andir'7..eja Struga 3 
zep9uła się wdrnrla. Jesc oma 
nieocyinina do tej por'Y. gdyż 
n.ajjpieriw :MZBM-Poles.ie ni.e 
mia.ił ;pieniędiz.v na jej remanit. 
Potem Mdej'91<.ie Bi.u!l"o Projet.lc­
tów l!lliewłaśa~wie wykonaŁo 
doolkuimentaoję. Naetępinie Lóaz 
!~ie Zakładty Remom.Wwo-Morn­
taŻOJW'e nie miłlłY wyciąga~iki, 
a gdy ją wresz:c:i.e 2Jdooyły.! za­
Cl'ZAlły talf'glOIWać !Się z M.ZRM 
o cllo<fiin.al!l15'Cl<Wa'!lJ!e. 

J e~IZ.!Cze pClltem weszl'a w grę 
Elek!f.~Xl'\Vlniia, muit"airze i 
MZBM-!l.ródlm1i.eście, a na lro­
niec PII'ZElP:sy się 71111ieniły i 
Nadzór Dźwigów odll"2JUcił ®­
kumenroację. Spina.wa wrócila 
do Biuira projeli;tów i cykl ror.z: 
paczą ł się llla nCl'WO. '.rerarz 
wllllda jEISlt już podobno od pa­
ru mi~ęcy zireperowania, 

'rwierdzą tak PI'Z)'n.ajmni"'.)j 
Łódzlkie Za.kłady Hemont-01Wo­
Monlaź<n11e. ale że Illie wscyst 
kim fonnaJ.niośc.iom st.ało f\.ię 
zadiość, wi111ey nie moŻJlia u­
żytik<Jn.vać. 

N' a nasze interwencje 
MZBM-śróclmieście twierclllli: 
myśmy już W1S1ZY1S1llko przekaza­
li do N aid:2lol'U Dżwtligów. Odpo­
wiedź N aÓ'ZJOrl\.t Dżwtigów je!6t 
niezmienna: nie d<~my od 
l:Joiioiru, dopóki MZBM nie Z<~­
łaitwli. reszn;y formaJno&ci. Pi­
S"Zerrcy o tym w obawie, 7..eby 
foirm.alnOOc:i 21wjąza111e z odl:Joio­
rem nie pr?.eCiąg.ały się przez 
następne JO lair, bo wówczas 
warto by bylo pomyśleć o od­
:p<l'Wiedrndm zabez.p<ea7J0!1Ji,u wan 
dtY. żeby nie zard!zewri.aJa w 
b=uchu. 

I 

męskich. co właśnie na ostat­
nim prZP~ladzic te zaklad:v. A 

1 ,vięc mili Czytelnicy słuchaj­
' cle. 

Przygoto,vuje stę dla was 
wclzia.nka z rozmaltvch 1.ka­

ga.b:xrdyny bawcł11ia.nPj, 
pop.cHnv i to w~zyc:tko 
obnoszonych l<oloracb, 

\ ale w zupełnie nowych ton:J.­
cjach np. rub;uowej czerwie­
ni, koloru mioclu, źóltym, tur­
lrnsowym. Jeśli wdzianko ze 
ntrultsu to dwukolorowe: np, 
czerw0J10Nczarne, czarno-żóltc, 
bl~kitno-czarne. Ws-zystkio 
wdzianka bez podszewki, rów­
nież jeśli z wełny. w jakąś 
Iuawczkę np. bialo-CtLarną. 
Płaszcze letmie męskie w dal 

szym ciągu Jcrótkie, jesie·nne 
1 również. Łódzkie Zakłady im. 
i Próchnilca, które specjalizują 
, s.ię w krótkich seriach dla pa­
nów przyrzekaja modele z 20 
ciekawych, nowych rodzajów 

I 
tkanin. 

A teraz panie. Dl:l nich Jale 
7.WYkle przygotowuje etę wiele 

. bardzo udanych modell. w za 

Ra.d. io • L talawizja. 
SR.ODA, ł LIPCA 

PROGRAM J; 

chorego i niestety 1>0 całej s.oo w;a.domości. 8.06 PmegJ.ąd 
l.o<lrzi JU1;1>różno ich szukam. prasy. 8.15 Muzy.ka. 8.35 Muz~'ka 

w Kraik<lfWie. 19.05 Unl:wersytet Ra 
diO'WY· 19.15 S,pr.awozda111ie ze Zlo 
tu Grll!nwa1d:llkiego. 19.30 Koncert 
t'()a)ryiW'kowy. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.26 Wiadomości sporto­
we. 20.30 Sląskie melodie lU;dowe. 
20.40 Ze wsi i o wsi. 20.55 „Pięć 
minut -0 wy-chowa·niu". 21.00 K-0n­
cert Ch.opi•no\\'Eki. 21.30 „RadiOJpro 
ł>lenny". 21.40 „Spe>\Ka1nie cz; a'kto­
rem - Gustaw<>m Hole>ul>k.iem". 
22.10 Muzy>ka. 23.00 Ost.a•tnie wi.ado 
mooC'i. 

R.ED.: 'l'ruidlniOOct w za- i a'ktJUa·ln-0ś·oi. 9.00 Dla dJZieci młO<l 
opaitrzen.iu rynku w te pirak .szyich „Kuml«lsia". 9.20 Muzy>.ka 
t)'02;ne ~iQty są .PI'ZeJ- k~aisy>Cflll>a, 10.00 „Przed leitnimi wy 
ści,owe. VV oot.a~.n,im okresie cieczk.ami" p.ogad. 10.10 Pogio.ct-
zmniejSZJ0111e ~tały do.sta- ne me1looie. i.i.oo Mu:zyka ope'l"-0-
"""' z :iJm""""'W, a nalSli. do.. wa. 11.~o Zespoły i s.oliści w reper „" ,,.,,„ tu.arze ·rooryiy.iKowym. 1·1.5-7 Sy,gn.ał 
st.awcy krajowi nie do;piL<>a.li. cza19u 1 hejnał. 12.04 Muzy1ka róż-
Wojewód:tJkiie Pr.zedsiębiOl!"stwo .nvoh na·roctów. 12.40 J'. s. Baieh: PROGRAM II 
Hul'ltu Artyilmiłami ltoispoda;:- Sooa,ta h-imoll na flet I fortepian. 8.30 Wladomośoi. 8.36 Przegllą1d 
stwa Domowego „Arged" <>- 13.00 „4Xł5 mel-0dll w rói:.nych na pra,sy. 8.45 Spiewa francuski <'-e-

Nie ma chyba instytucji, czlElkuje 7lrealilzoiw.ania diom,a- s.troja.oh". 14.00 Wi.aidom.ościl. 14."5 spół woka•lny. 9.05 Gra Zespól ,.Me 
do której nie zwracaliby się wy pr.z.ez hutę w WoJomi- zesooły l'O<Lr. 14.45 P.ieśni w wy,k. lodyk6w". 9.35 „Pełnym gł-0·sem 

„Z„baiw.a w metale". 1.5.55 Ch.wila 
muzyki. 16.00 (L) Omówle,nie pro­
gramów. 16.05 (L) A.udyc,ja dla rolo 
dzieży. 16.25 (L) „WeS'Oły Autobus 
or 20''. 17.25 CL) „Kolor Widzewa 
jest ~er-weny". 17.4-0 (Ł) .,Melodia 
rytm i piosenka". 18.00 (L) Dzi~n~ 
nik radiowy. 18.15 (L) „Ra<lioHl.<la 
ma". !3.25 Audyeja aktualna. 18.35 
Muczyka i akt>ualn-0.ści. 19.00 Wi"d•o 
m"lścii. 19.05 Wi•rtuocz;i muzyk! rw.­
rywkowej. 19.20 .,Felka" - słuch. 
W<' pa.w. I. Dąbrowskie.go. 2-0.50 
Tańce poJs,Jcie. 21.00 Z kraju l ze 
Ś\viata. 21.27 Krcniikia sp.oirtol\va. 
21.4-0 Glr? Orkiestra Tane•czona PR. 
22.JO Z cyklu „Wieczory 2nty>Cz111e" 
- „Li.sty" Pliwil\l&Z.a. 22.40 Frag. 
me-nty z oper Rysza•rd·• Wagnera. 
23.10 Muizyka ta111ec:zina. 23.50 Ostat 
oi-e wia.domości. ~li Pżtycjami mies~~~ńcy 111ie, a pon.adt.o za.a.w:iwwano ~~t~n~:ni; ~~~··~~:0{5j~1~~~~'. ~/~~:i,·~~„~~~J~Y',',i.~~~P~~~~ 

k'c: eromskiego, Wro ew- j'lllŻ :na najbl~ okires µa.r 15.05 w rytmie walc.a. 15.25 Pro- we :10a.1oty" - -OiP<>W. J'. SuJ.!my-
s ·eip, Felsz.tyńsk!ego, Pia- tię ternnooów z imipcxrtu. Na_ gram oola. 15.30 J. Massenet: K.aimiń.skie·go. Jl.OO Moo;alka mu-
sta : Braterskie]· w sprawi':! Jeż.y zaznaczyć, że chiw.ifowy . scenv. mailowniieze''. 1.5.5-0 „Rad.i<> z~'c:?ina. 11.45 Audyc,ia a.ktualna. not"' 18.30 „z obchł„nl wiekó-w" - Te d -.znego, hałaśliwego sąsia braik dotyczy tylko tenno- reklama". 15.00 Wi„d<omoś.oi. 16.05 ll.57 snimał ca:a..5u i h-ejna·ł. 12.04 :portaż z. muzeU!IIl arche>0lo: 

0~ - . Eiektroeieplownl: W s&w na pl_yiny, gidyż jin.n.ych A.u.dy·c.ia akt11.1alna. 15.15 G'l"a Ze- Wia.domoścl. 12.10 (Ł) I.nformacje gic:znego (P) 

Zazpo1wi~dzi na te wszystkie - do potraw - jest pod spót Lnstrum. W. Kazane>oklego. dnia. 12.15 CL> Audycja dla wsi. prz~~"'a a en ball'Ó 00 10.40 Ma.gazyin Ziem Za.chodni.eh. 12.25 (Ł) Pnerwa. 15.00 Wi•aidOITTloś 19.00 -·-· ~ 
poinfo ia Elektrocieplownia doot<iitkiem i w ZIO - 17.-00 Dl.a mlodrr.ieży „Wie.n'ec lnu- C·i. 15.05 Prog.ram clJnla. 15.10 .,Za- 19.45 Inlen.nlk telewizyjny (W) 
dłu.;~errnowała nas, że od bI"ym ,gat\.bnlku, rowy" - ..iuoh. J'aJC'ka Sze!l.ęka. ł>oroW1sl<a kuknłec.z,k.a" - "ud. z 20 .15 Film krótkom->raż~"y (Ł) 
•tk =~ go czasu czyni wszy- 17.30 z żY>CJia Zwią0kJU Raiclziedk1e- cyklu „Lnd·ow-e zespoły Regi-O«Jal · "'" ~". · 
- o, aby zmniejszyć szum SOS SZPITALI go. 18.00 Wiad.ooności. 18.05 „Krc>:Y ne". 15.30 DJ.a drz,ieoi stars.zych słu 20.30 Kon.cert Zes·połu Piefo.i i 
P?Wst.ający przy· wydobywa.- ża1cy". 16.25 K-Ol'lCe•rt Ol'kie·stry PR e>howi<'ko j,nż. St. Wernera pt. Tat'lclt Armti Radziookiej (K) 

1 
niu się na zewnątrz pary. pRAOOWNIK SZPITA-Dotychczas częściowo zlik- LA: SzpM.a.l św. lto-ct-mny, ______ ._. _____ ..., ______________________ " --....... 

widowano hałas powstający S'l\plita.1 Pogt>towia i poblls~t j-eżell pr.a1oowm.icy TOS tę wykluczone, Ciekawa jesten1, RED.: Konsullowaliśrnv 
~:zy WYP!ywie pary przez żłobek SI\ w poło:Łe<n:iu nte przestrogę Iekcewaiżą, to z.a- kto ze:r.wolil na la.kic „wy• Si<: w tej sprawie z zastępcą 
d~~vory rozruchowe kollów, de }l(l<Ła:.r.dr-OS'l=enia. W bli~ rów.n.o dyrekqja tego przed- korzystanie" placu? dyrektora ZUS. Otóż jeśl · 
roz!!\ :ołączenia rurociągów skim sa,si..xlztwie roztokowa: siębi<J!rstwa. jak i <lz'elmco- RED.: Wspomniany plac po uzyskaniu prawa wlasno~ 
och!~~ 0~Ych ze stacią no aż 2 sta.<'je TOS, a tuz wi flll!likcjona:r'.iU!SlZie MO po- jest własnością MPK, które ci sprzeda Pan plac - rent~ 
widac·ZRJf\cą. Całkowita lik- pod oknami są tereny „ujeż W:rnlllt z tego rW!yaia,gllląĆ będzie na nim w roku 1961 nie zostanie zawieszona. 
cesie ·1~ ~alasu przy tym pro diania" pojazdów '"'-szelkie- .laik n.aj,,.urows~ Jro.nse~'?n- I 1962 budować dalszą część Jeśli jednak pozostanie Pan 
roku Pfl zie możliwa w 1961 go typU. Okna sa.l operacyj- cje. 'ryle się u na.s n;O'Wl 0 zajezdni. Zsyp0·wanie tu przez cza~ dłuższy wlaścicie-
c"ai~ 'Cho u~~upeJ~ieniu. spe- nych \vych~?-ą na ul. ~e-n- prze.strze,g.ainiu p:-zepisow dro gruzu odbywało się bez W!e le.ro działki (nawet bez jej 
t l. ~ 'l' ąd.zen, ktore w kie\\i~. Cięzko ch<>rz:v ma.- g<J'Wych. Zaohow.anie ciszy W dzy zainteresowanych czyn- uzytkowania) - losy renty 
ei ~w~ 1 są Jt1ż opracowa- ją okropne warunki do re- okolicy m.pitah j-t Jedmy>rn ników, które obecnie nadzo- będą zależne od tego, na ja-

t:lci r~gim Półroczu przy konwalescencji a ope.rujt\-OY z najwa:żin:ejszych, o którym rują ieren i ukróciły tegc. ką sumę zostanie oszacowa-
~oego ro Y nastąpi. też za- Iekan.c - do pracy. żaden k'erowca nie ma pra- rodzaju praktyk.i. ny - przy wymiarze podn\-
cyc~towame urządze.n, maja- RED.: Do chwlilt uzyska- wa zaipom.nieć. RENTA ZALEŻY ku - ewentualny możliwy 
nie na c~lu wyeltrninowa- nia <lila w~pCJ1mnia1nych .,;zp1- 00' MOŻLIWOSCI dochód z. dzrnlk1. Jeśli mo~-

rz szumow pows.tających ta1i bal!"dz.iej OOpoiwied,fl'eJ, LIKWIDACJA D 0 U hwoiić uzyskania dochodu 
P Y nagrzewaniu się ruro- od<lakmej od gwaru śród- DZIKIEGO ZSYPISKA OCH D rocznego zostanie oszacow<' 
~i;iiu„ Ponadto prowadzi się m'.eścla 1ok.aU7..acji sprav,:ą W. R.: Dochodzę sądow- na poniżej 4 tys. zł - renl:;i 

ecme Prace mo.dern1zacyj- r>"erw&rorzęd.nej wagi &taJe M. K. z UL. ·LUBEL- nie prawa własności na przystuguie w normalnej wy 
nr dJa sk1erm.".am~ pary do się za,gwair.anlCl'\varue tym, SKIEJ: Za zajezdnią miesi.- działkę o powierzchni 1,:; sokości, jeżeli w gra111cach 
~,a~Jl oc~ladza3ąceJ .w pierw soełllli.ającym talk wamą ro- ezącl\ si11 przy ul. Kilińskie- tys. m!, nie u:iytkowa.ną ocl ~-6 tys. zl - wypłacana 
•~CJ ~zęsci. Elektr?c~eplown:, lę in•styt.ucj.om, wła,śc;,,vyd~ go znajduje się wolna prze 1939 r. Czy w wypadku wy- będzle polowa renty, w wy-1 
~~e rowniez powaznie wpty- warunków pracy. Znaki slrzeń, na którą zaczęto na grania sprawy i sprzedania padku zaś doch-Odu powyżej 
kładuna Sc1szeme pracy za- ootrziegawcze unueszcrone w wiosnę wo:r.ić ziemię i 1ruz. przeze mnie tej działki - 6 tys. zl - renta ulegnie 

Elel:tr . 
1 

. olrol'.cy 1!11.lpitali są po to, Dotychczas bawiły się tu renta za wysługę lat zosta- zawieszeniu. 

TELEWIZJA 

sadzie nie ma ża'1nyrh specjal 
nyrh zminn w n1otlnej linii. Ko 
stiumy w d~lszym ciągu o d1u 
gości żakietńw od 3 1L do 9/10. 

1 
Spódniczki wą~T-:ic i l<rótJ<ie, 
rękawy pr7ykróókie. <;pnro su­
kienrk z le.a.sakami i tnniXami. i 
Lf'tnfe w drilszym ciar;:u na hal 
kn.ch. BarchJo Jansowanv de­
kolt w z~b bez kolnier?a. J(o­
lor:v: 7.ólcienie. zielenie- i rnnń­
stwo ja„ne;:o ;:ranat.u. Zc•tl\­
'vie·nic białego z cz::arnYm w 
dal~zym ciągu modnr. Rów­
nież kratv i krat.ki. Uwat(:<: 
JY1~ki no("~lć się hędzic 11ieco 
niźei talii. 

ZPO im. Obrońców '\Varsza.' 
wy poknaly cielrnwą sukien-· 
kr, o krn,iu plaszcz1>wym. któ· 
Ta jednocześnie można nosi~ 
jako Jlla~.zc:r. na Jetn ia sukirn­
Jcę oraz \virole wyszc:r.upfaja­
cych fa•onów odziPży r.la tr,ż­
szych pań. Po raz pirrwszy za 
akceplowon'> do produkcii kil 
ka udanych fasant,w ~ukien i 

wdzianek dla przyszłych ma­
!JlUś. Wejdą one ,iuż do pro­
dukcji na przyszły m!esiąc. 

I Warszaws;kie zakłady prtygoto 
wały też wiele fasonów bluzek 

' tynu swctrowego, lużnycl1, 
I 1dość długich no;zon) eh na 

wierzch, oraz spódniczcli pliso 
' ,wanych w fald.V i lcontrafaldy 

z zerówek. Przvrz.eka się na­
wet pro·dukowanie takich spód 
niczek z teryll"nu. I 
Jeśli mowa o spódniczkach 

lo prośba pod adresem na-
9'Zych zakładów od1,ieżowych. 
Najwyższy czas a.by facsony ob­
cisłe szyć ba podszewce. Spód 

I 1 

I 
j , 

nlczka S'lczególnie z zerówki 
czy niskoprocentowej wełny 
mocno na tym skorzysta, bo 
nie straci ta.k szybko fasonu, 

1
· 

(kas) 
Foto: L. Ol-ejnic:zak

1 ,..~ciep owma lnformu żeby ciszy przestrzegać. A nasze dzieei. Teraz Jest to nie mi zawieszona? . -·~---~-~-~--~~~:"l>~--~~~~~~~~-~~ ... -.:"11>~~~ ... -~~~~ ... ,~----... -..-... ---... ~ .... -~,-~, ....... - .... -„_-----;;;;;;;~-------­
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Na Alexanderplalz 
z Felil'-sem Stammem 
. Trze;ba było wyjecihać aż cLo Ber f Stamm był o.bserwatorem ellmi 

lina, zeby spotkać naszych t•r7.ech nacji przedolimpijskich bokse­
t;:enerów bc·ks-er!k!-ch: Felik&a rów NRD i NRF. Ko-narzewski 
!'.amina, Tcmas-za Kona.rzew&k!e- akurat w tym czasie r.rnń.C12:yl o­
go I Czesława Kasznlę. b6iz tr<oirugowy p.ęśc'arzy Stalo­

Mistrzyni łuku 

Elżbieta Kanicka odzy.<kala 
tytuł mistrzyni Polski. Gdyby 
ta k::ml;.urencja rozgruwana bu­
ła na igrzysk.ach olimpijskich, 
miałaby duże szanse w ruwa­
lizacji o tytuł na iladniejsze; 
dziewczyny Olimpiady. 

O tum na . .i/atwiej przekonac 
się na podstawie zdjęcia. 

Ruch (Chorzów) 
przegrywa w Krakowie 

W towarzyskim meczu pi!kar 
skirn, rozegranym we wtorek 
w Krakowie, drugoligowa Gar­
barnia pokonała nieoczekiwa­
nie Ruch (Chorzów) 1 :O (1.CI. 
Był to najładniejF.zy w tym r.J­
ku mecz w Krakowie. Ogląda· 
!o go 10 tysi<;!c;v widzów. 

Polskie piłkarki 
remisują 

wej Woli, zorg.an•zowany w NRD 
Kasznia uczestn'ceyl w wypra·w!e 
o1 eśclarzy Gwardi: ló('j2lkiej na 2 
mecz·e towarzyskie w Llps·ku i 
Be·rl'aoe. 
Interesujące były wy11urzen:a 

Felku Stamma, które.go spotl•a­
lr -n na Placu Aleksandra. 

- Bokserzy Noem•ec uc-,:yoili 
d-0ść wyrażne postępy - relacjo 
nuje Stamm - ale sądzę. że nie są 
cni zbyt groż.nY'mi prLeclwnjkami 
dla nas'Z.ych zawodn'·ków. Boks w 
NRD i NRF nie o'.eszr się ta.I;: 
w:e!l\im powodzeniem ja.k w Pol­
sce. 
Starałem się w c2as~e S·\~:ego po 

bytu w Be-rl'<1ie dolEZe zan.gJiz-0-
\Va.ć poz1-0·m zawodni.ków niemiec­
ldch i ich przygot,owania. Nabra­
łem przekonania. że w in'eda!eklej 
r-1-zyszłośc·l spośród p!ęściarzy Ber 
l~r.1a i L~o~l\'.a wy-ro·cna zaw·oQnjcy, 
o których będzie glośn•o w Euro­
pie. 

- J"akie sa p;;ń~kie plaJ1y na 
najbl'.ż>zą przyszlość? 

- Niema•! bmposredln•:-o po powro 
c~e eto wa1·szaiwy wyjadę nad mo 
rze d-0 Cetniewa. gde!e v.rspói-.11-e 
z mymi kole·gami prowadzić bę.dę 
ostatn:e p:-zygotowa.nia pr.z-ed0llm 
oij.s.kie . Cie5zy n1i:nie również to, 
że ·.-,r reasie przygotowań se:iio()­
rć1w rozegrane zost~oą j,n.dyrv.n.du­
alne mistr-ziost"Na ml-0d.zicży. Będę 
w;ęc miał okazję oli7.szego zapo­
zm.cinia si~ z oa•rY'bkie·1n. 

- Czy zzp2.dła już decyzja ob.sa 
dy wagi muszej? 

- Temat ten j-e~t w da.Iszym cią 
~u aktu.aJ.ny, a kain<:lyda tura re­
p'fze•n tcnta Polski ustalG-n.a zo­
stao!e nieco póimiej . Tu 7Jda.nia 
są pod:?Jie!('l"Je. Nie jest żadną ta­
jemnica. że ja osob;ś.c'e jestem 
z.wolennjkł·?im bo•ksiu w \uy.Oa·niu 
Kukiera, a.le czy pięśoi-a1T."Z Lubli.n.a 
d-oca.eka si~ rau.: je-::z~e teg-0 wiel 
l<le~o 'Z-~'7,czyt.u. bv ume„tni.co.:vć 
w t.um:eju oli1npijsikim? Ma ·wie 
111 oioozycjcni.~tów i ani je1d!"le·g!O 
rywa:ila . Para·do·k..c;ol-na syt.nG1·cja. 

- Czv J"67.efc<WiCIZ ma S<L~nsę wy 
j a©d<U cl.o RZ)'m u? 

- Z pr.a.w-dzi.wą -r2idościa tn.ogę 
stwi-erctzić. że ten l:>ok•·~r po obo­
~;e k-oin.dycy}n·o-wcza,~owym 11a 
Ma'łiura.ch je·żclż:i.c kaja•kami Vvi7IThO 
cinił 7nac?nie sile ciosu i cla.i!; j-est 
n'eścia:m:em p~l1no·wart-0ś.ciowvm . tl 
którym mmc;i Ft:"Zyć sie n!eje1rle•n 

-·r d'"lszym ciągu tum.leju pi!Ki zewod!ni.k nie tylko w kra1•u. ale i 
ł!'eCIZtleJ, rO'Zgrywenego w ;ru,g.o- z.a g.ren;cą . J"Ó.c>:!'fow'<'"' neb-r~ł za-
slawii. polska drużyna kobiec·a ufa,nio eto sarc>e>l(o si"b'e. 
spotkała się z reprezenta<:.1ą ;rugo-1 - Celk;em niesłn°2,n'e ~ostał 
"łaiw!.i. Mem; za·kończył się wyni- -Wvskwaliii<lcowanv przez na·szPJ;•O 
kiem ·remisowym 15:15 (8:9). sę,d-:i:ie.<(o ringe>wego. Ci-os je,goo był 

Pierwsza ,,piątka'' 
ŁKS juniorów nialskich za.mcJdowa.ła •lę już w 

o.środku trenlngowym. 
Tylko jednemu z b. juniorów 

z dutym opóżnlc<nlem ł pa.nów czerwcmo-bia.!ych „grozi" możłi· 
,,S" zjawiło się na obe>zic swego wość emi.gracjl. Rektorat AWF w 
klubu w Spale. Mamy na myśli : Warszawie poinformował ua.s 
Szczepańskiego, szymborskiego, wczoraj wieczorem, że egzaminy 
sassa i Stachurę. Ci dwaj ostatni wstępne zdał Stachurn, a Sa.S<S, 
-są uspraiwiedliwieni zda.wali powla.domlony o pierwszych nie· 
egzaminy na A WF w warszawie . powodzeniach, nie sta.wil się na 
Szczepański ma także prawo do ko1icowe egzaminy. Sukce" Sta­
•. łaskl". Szymbonkl ~a.dnego. chury ,iest zachęcający dla wy­
Znów widocznie atra.kc.ie łód1.1kit1 chnwawc<>w młodzieży f,J;;.S. lecz 
~atrzymaly go p1>nad dC>pttsi1czal- przestrz_egamy pr.i1ed S·kład~:ni?m 
ny termin. stas1ow1 gratulac,11 pr~ed czasem: 

Na razie czeka go oboz s·prawnos 

prawidłowy i nie ma najmniej­
sz··cll p-odsta.w do podejrzeń o 
faul. 

- S:zikoda, że J"ózefc.wlcz oie 
m!ał możności roze.gn:mia dru,g:e­
go pojedyt>ku na terenie NRD. 
Sąd'lę, że w C~tinlecwie łodziainln 
zrobi dalszy krok na drodze do 
dużej kariery. 

,J, NIECIECKI 

Sukces 
pięściarzy N RO 
Reprezentacia olimpijska 
Hiemiec - ustalona 

Po walkach eliminacyjnych, ro­
zegranych w Schwerinie i Berli­
nie, us·tal1mo skład reprezentacji 
bokserskiej Niemiec na Igrzys•ka 
Olimpi,iskie. Wiell<I sukces odnie­
śli -:-• walkach el<minacyjnych za­
wodnicy NRD, których aż 14 za­
kwalifilrowało się do finałów. 
Ostatecznie w drużynie olimpij­
skiej og<>lnoniemieckiej znaleźli 
~ię: Homberg (NRF), Ras·cher 
(Nfl.F). Kirsch (NRD), Lempio 
(NRD), BuS<se (NRD), Guse (NRD), 
Caroli (NRD), Radzik (NRF), Wil· 
Jer (NRF) I Siegmund (NRD) . Tak 
więc reprczentac,ia Niemiec składa 
się z 6 zaw1>dników NRD i 4 z 
NRF. 

Strzelecki 
rekord Polski 

We wtorek rozegrano w War­
szawie pierwsze zavrndy kontrolne 
repr.ezentantów Polslci w strzela­
niu z pisto1r-tu tarczowego. Ce­
lem eliminac.ii jest wyłonienie za­
wodników, którzy wezn1ą. udział 
w międzynarodowym mityngu w 
Bu:lapesn:cie (25-30 bm.) oraz ewen 
tualne zakwa!ifiltowanie się naj­
lepszego do drużyny olimpijskiej, 

Pierwsze e.JimlnacJe zakończyły 
się niespodziewanym sukcesem :r.a 
w<>dnika spoza kadry olimpij­
skiej, Itomika (Gwardia, W-wal, 
l<tóry wynikiem l\54 pkt, ustanowił 
nowy rekord Pol&ki. 

Komunikat „Totka" 
P. P. Totałiz.a<tor Sporto<wy za­

wiaidi.'mi·a, że w specja!r.1ym k,a,n­
r.~ursie sport-0wynn Tot·o-LC>tek "' 
dnia 3 lipca 1960 r. stwierdzon-0: 

2 rnmwiązani.a z 5 pr. traf, wygr. 
po ok. zl 712.897 

43 roz.wląza.n i a z 5 rnw. traf. 
wy.gr. po e>k. z.! 33.15<8 

3.898 POZ.'Ariązań z 4 brat. wy.gr. 
po ok. zł 548 

&6.131 ro:z,wiąa:ainia z 3 trat. wyg.r. 
·po ok. zł 2s. 

* * * 
W za•kl„da·Ch piłkarskich rz clrlia 

3.7. UlGO r. sitwlerc1Z0<110: 
2 l'OIZJWiązimia "' 12 trat. wy.gra­

ne po 0 k. z.ł 25.410 
56. l'OZWiązafi ·„, 11 trat„ w;>grra­

ne po etc. zł 907 
534 roowią:zwn.;a ,,; Hl tra!., wygra 

rn-e po 01k. zł 95. 

* * 
P. P. Totaliza'1Jo.r Sporto•WY rz:a­

~ri.a1daim:a, te spotik.a.'11:~ Zat01lta 
B:·a·niewo - WaPmia Olsz.tyn o.bję­
te za.kl.actami na ooień 10 lipca br . 
ooz. 13, zostenie r-02egrane nie w 
Braniewie, a \V Ol!:~tY'nie . P.om.i­
n'l.0 zmiany m~ej€1c.a ro2e.gr(!łn:a 
tych za.w.octów w za•klada·ch Tota­
li..::...t-0ra go„pa<dar·z.em Jest w dail­
szvm c1~.gu zatoka. a g'C-Ś•clem 
·wacrmia. ·oo należy v.v.iąć p<J-cl u­

Otwarte boiska 
c?eka ią na· chętnych 

Często w~drii sle młodzież roo.:­
gryw·ającą .,1necze- nB'karskje" na 
przygcd1oych pl~cach, poclwórt-:a·ch 
C'lY pe>dmiejsk!c·h ląkzch. Nie-jed­
nokrotnie w ro?.grywkac» ty<:h. p;ł 
kę l'10żmą zastę-puje .'{umowa pi ­
lec:zrrn mikro..;kc.p.Jnej wielkoilci, 
pcdcrzsis gdy mło(loci.er,1i z~·wodn:­
cy ma·nzą o prnwd"ZJ~wyeh stadio­
nach i prcN1d2iwy1n sprzęc:e sipor 
toWYm. Ich marzenia mogą być 
uea1:wwaine. 

VI tych dnia•ch odbyła się w 
LKKFiT odpra.wa pr-Ledsta•wic'eli 
klubÓ'\"' sport.owych, •rn której za­
dekla.rowal! cni ge>towość u::iostęp 
nie.n1·a obiektów ~portowych wSfl.y­
stkim chętnyn1 o:-aiz z.apev·tnie;i1·is 
:m opi·eki instrt1ktJ>rs.kiej. Od dz'ś 
do 30 s'e.rpnia br. \Vs<Zyscy mo.ga 
korzystać w okl'.=ślo-nych dn~ach 
i goclrz:na.ch z ob1€1'<tów s!>orto­
wYch wstz.ysbkic-h łód7..kich klu­
bów. 
Sąd2imy. te z motli\vo'5.ci tr~fiiJ­

"\VG:O!,a oraz \Vyprół>O-WFł:l ia S•WYCh 
sił pod 09iek11 facllowego ;nstruk 
to:ra skorzysta za~ówno n1łoctz:eż 
5'ZJkolna ja·k i cJ.orośli. Szansa ter<a 
trafie. sie tylko raz oo roku . Zy­
cizymy instruktorom „peluych rąk 
l'e>boty". 

Si em. 

Bez kantów, • panowie 
W ubicglą sobetę na bo.isku Clw 

.Jel'l<r<;ego Klubu Sport.o.wego mia­
lo dojść d·O wyd•·rzen'a św 1 at0wej 
<ratego.r'I. Oto mianc-w:·cie LOZPN 
WY7f1acrt;yl tam mec.'?. n1istrzo·w:~ki 
KS Met.a~·OW~€1C - LKS. Sta.\.vką 
bylo pr!l-odc·w.nictlwo B 1<.la.sy. 

Tak s!c; d"Zi\vn:e 7J,ożylo. 7.e go­
sp.o.da-rz boi$"·ka jest najb21~~d:ziej 
za.'.int-ereso-wa.ny '\7\•ynikami. l'v1e:ta­
i·ow„a. Ch-ojcń<;:1kl Klub Sportowy 
rywaL»u.ie z Metalowcem o I miej 
sce i aivv~ns . 

Przed 111ec7.em głó'.~J'ny.m mi2lo 
c;;ę odbyć s1po.t1kn1·e re!'l.e-rw lVIeta­
lowc2 z Rtz.iww:,kim KS. Odbylo 
sie. M-e-talOw=c-c przep;ra·ł o:"J. 
De:=::zcz Jal podicq;a~ tych za\v"'odÓ\1'.' 
be.z.!1to.§.n;e. Sę-cL~:a vv:.clz.'.ał sif~ 
unuzzcny prz-~rwać je na 10 mi­
r.ut. Na czas naj\.\·iE;_:k~:z:ej ule.wy. 

C2łk}ei~n jaC'nc. żi:! strugi V..'-od.Y 
zmyły l!nie S.71t,kt:'~\.ve boi~•'<a. Ar­
b'ter sp.'.>t.kania B kl"--'Y U'.'.nał te­
ren za niee:datnv d.o spobl:~-z.nla m· 
strzo·.v~f~iego. Pc•nief·xaż g.ospoda­
rze1n był 1\II-:ttilo·wiE·c. c·ie-rpli.wi~ 
o·d.cz~kał 13 m!nut i odctwlzdad: v.ral 
(-C.CJ\v··er na lco•·:;;:.yść ŁKS. 

ł"JI<.S n!e jc-•t ,,_,,..!niem! Nie je•;;.t w! 
~if'ł'.l r6\\"T1ie'l. l.'.!etr.·lo•wlec. Jedy­
ny1n ,v:r.1ny·n1 tego i,.:vyd.a-r:z.::nia 

jest go.spoclarz Chojeńskiego KS, 
h:tóry n1iał \\r;rzy:5tkie szanse do· 
prowad:7.f'nia boiska do porządku 
i z nich nie skor7.vstal. Co wie­
ccj, jak bwiNdzą kierownic~· 
Me!.alo\vca, zani.kną~ s:ę w po-m:e­
S""L.crze-niach go.c.noriars·kich b-ai~ka i 
udawał'. ż~ je:;t nieo·be·cny. B'.e:--nie 
temtt p·'Zypat.rY'.~.rci.li i::ię czł:nło\o­
wie zerzącl~1 ChKS. J"eżeli wierzvć 
PCSJtrc.nr1ym świadko·m, byli pri·n 
dopod.otnie ""-c-z~śli.wi. że .. po-dlo­
żyli" n-0gę ~wemn głównemu ry­
walowi. a 7.dolali to urz:r·n:ć tvl!<C> 
Pl .... lY poro.o-cy 2 kiJc>~ramów wć'ipna 
n:ccz.będn·~go dla Q!7.naczenia Iin;i 
bO'iska pHka•rsldego. 

Sprewa na pOfl.Ó" błaha. W<zYS<:'Y 
na·sta·wili celowr.'.ki oa Rzym. 
T_vmc'7'.asem my - 7.a.miast o ol'm 
p'jciz)·r,2.cl1 - mvsi:my l pi57.emy 
G B klas'.e. Czv~ty .,horki.n~. a je„ 
dn9k spra·wa \Va7na i chu:-aktery­
s~··.czna . W.::zy::::c:,: walcrz.a o ~,_\.„o.ie 
;>rav.·a. o !='WO.ie a~~p:ra-cje. Za t.o 
duże btc.:•wa ! RzeC7 ,\.. tym. jak: mi 
metodal"fl! chca osiągrnąć S";('lje 
cele . • Teże-li M·:tal.(:·\~: 1 ec ma 7..a<;trze 
tm=a c-o do 'r,1te,ncji Chojeńskie,E!o 
KS {a my t.a,kże). to mo<;lob;· t.o 
nai;unać p.ofle.irzenfe. że sport po 
le9,«a na \.Valce ~orytnego 'Z l':Hti'\V­
nvm. Ale truk przecie-i: nie je•st. 

FAUL! 
Proponujemy „u.wolniću ~ ~.rt­

ml<niete-go pe>m'e:>'lcr.>.rr1ia go:;pocta 
r-z.a choieńc:•k:e,ę-o klubu. ";yzna-eze 
ni~ l!nii i roze-~ra·n:·e me~ w 
O-O!''Tl„_.a]n,~·ch warun1'<ach spo·rtn­
wych. Chyb:::i. na ty1n polega l"Y'Na 
!'z<>cj~. żeb~· wygrywał lepsi!:Y a 
n.ie sprytniej57.y. Panie sędzio, proszę odgwizdać ..• 

F
aul ozrrac.za w języku an­
gielskim to samo co fal· 
szywe posunię<:ie, a prze 

transponowany na grunt spor­
towy stanowi .określenie po­
gwałcenia przepi.sów w wal­
ce. Tego .?resztą Cz.t1telnikorn 
nie trreba wuj.aśniać, nato­
miast należy irn się i11forma­
c·ja., że to stawo stolo się kryp 
tor.imem, pod k.tórum wystę­
puje sportowi; feli.etonista tu­
godnika „$wiat". 
Pobieżna anaUza stulu imć 

Faula w11lca<.uje ogromne po­
dobieństu'o do języka i me­
tod, jakimi posluquje się To­
masz Domaniew.~ki, ongiś 
sprawozdawca •portowy (spe­
cjalista narciarstwa), któr!J 
„wslawi.l się" niewybrednym 
atakiem na swych k.oleqów po 
pi.órze. W ostatnim, 27 nrze 
;,Swi~ta" Faul zlożul coś w 
rodzaju publicznej spowiedzi. 
Pi.sze on mianowicie: 

;,Pi.eczarki to vuszrra rzecz, 
ale ktoś się musi babrać tv 
ek.fkremen!-0ch, na których ro­
sr>ą pieczarki., Pełnie szczęścia 
można osiągnąć tullco przy 
dobrze funkcjonującej k~1t.tli­
zacji, lctóra jest w1111ikiem pr~ 
cy i konserwacji knnalizato­
rn. :Zebu nie śmierd.ziało na 
vodwóreczk.u ktoś musi 
śmieci wywozi.ć; żeb11 można 
było leczyć z tufusu - ktoś 
musi. karmić wszy. 

Tak. się wlaśnie czuję: po 
trosze czyścicielem zatlwnych 
rur, grabarzem i śmieciarzem. 
A zresztą może jestem tylk.1 
mierzwą przyszłych pokoleń? 
Któż tego dociecze". 
Ch~tnie zalączylbym. do te­

(IO cytatu flakonik wod.11 ko­
loński.ej, żeb11 uchronić Czy­
telników przed 11iemilą wonią 
ow11ch elcsk.remen!ów, wuzie­
wów kanalizacujnych i mierz­
wy. Trzeba p1·z11znać, że Faul 
jest oryginalny. Frzyna.imnieJ 
za takiego chce uchodzić. Po· 

Spartakiada Bałut 
święca się biedaczek.. Gotóu' 
jest być nawet mierzu;ą dla ... 
przyszlych pokoleń. 1 w ja­
ki.mż to celu? Ano, jak to 
U'Y.1aśnfa, ponieważ "ktoś 1l'Ht-
si dbać o priewodnicząccg') a e· e 

. Reczlw, o Pa.wlowskiego, Ole- n me I 
chów, pi.1karzy, Królaka, cho- wczoraj w sali k!na „l'Ialka" 
dzi.ar;y: ktoś musi intereso- przy ul. K!·3.wieckiej <>dbyla się 
·wać się sporto·wu1n bri.dże1n. ur·o-czy.stość zz1ko1i.crzenia dzieln!oo 
tymi. k1.órzu uwieibiają pranie wei sp.arta·kiady sportowej. Wz ę­
po riyskach". ło w n 1ej udział 1.860 zawodni.k6'w 

Jednym siowem Faul usilu- 'Ze szkól podstawe>wych (820). z za­
.;e nas pr=ekonać, że ;ego ży- f<J-.W.ów pr•cY <4oo). z klubów spor 
, , towych (290). z terem.owych om'"'k 
ciowym powala.niem jest tra- TKKF (ok. JOO). ze śred<ni.ch ;,,µkół 
ska ,o s1JOrt. Sądząc z tego cgólnok•,ztakącyeh i zavwd-0w;,··1>h 
wszystlciego, co na przestrze- (90) oraz ~.ewotinlków niezrze=­
ni kilim 1niesiecy Faui napi- nvch (-e>k. 160). 

sal. rzeczywiście popiera on Uca.es~n'cy spartaiki·ady mart.o­
spÓrt. Mniej więcej t!lk jak wa.11 "'. 8 d~·;;cn>lina:ch: piłce stoło­
s.inurek popiera wisielca. neJ . p1~ce "''"'tkoweJ. t€"11s:e stoło-

Na ogól panują w sporci! twym, sbrzelectw:e, pływamu. sza-
. . cha.eh. kolarstwie I iekirnatletyce. 

zasady. walczenia . z otwo.rtą Najwiękse.ym powodxettl;em ciemy 
przi;tb1cą . Wie się prz11na1- la sie le<kkoatletyka, w której star 
m.niej, lcto zacz przeciwnik to-wal·o ok. 750 zawooników. 
Faul uhral się w maskę przv­
jaciela sportu i wiclzi qo t1.1l­
ko w nega111wie. Starzy . Po: 
lacy wznosili modły: „Bron 
mnie Pani.e Boże od przyja­
ciół, przed wrogami sam się 
obronię". Mniej więcej po­
dobne ż11czeni.e sportowcy mo­
glibu slde-rować w zwio,zku z 
działalnością Faula. 

Ze swej 11atury sport jest 
rozrywką, wypoczynk.ie~. a 
na pewno także i szkolq. Nie 
zawsze potrafi wszyslkiclt od­
powiednio wychować . Zdarza­
ją się odstępstwa i le są z 
calą snrowością napiętnowane. 
A.le o.~obliwie po,imttje Faul 
sens i cele sportu. skoro u­
siłuje ao oblać asafetudą eks­
k1 ementów, lranalizacji i mie­
rzw11. To może przerazić i 
orJ.stręczyć, a nigd11 nie n:r­
klonić do udziału w życiu 
sp_ortowym. 
Rzeczywiście faul! 
Panie sęd.zio, pro-szę od-

gwizdać. 
WIESŁAW KACZMAREK 

I miej•ce 1 puchll.r w piłce 11oż­
nej seniorów zdobyta drużyna z 
Przęd7.alni Odpadl<ów ZPB Im. 
Marcll!c.wsldego. Drugi puchar -
za 11zy~ I miehca w sia.t;}!.ó 
ce mę.„l<iej z obyła drużyna SKS 
St.art, drużyna tego klubu rftw­
nieź zdobyła puchar za I miejsce 
w tenis-ie st-0lowym. Pu~harv te 
ufundQwaly Prez. DitN, KIJ PZPR 
e>ra.z ZPB im. Marchlewskiego. 

Wspólorgainiz~torami tej poważ­
oei i po-!:ytectznej lmpnizy spryrto 
wei która ma ina Bałuta.ch ct.ol:>re 
tra.dy·cj-e były: KO PZPR, KD 
ZMS. Prez. DR.N, SKS Start, SKS 
Społem, ICS ll"Wełl'a, ZD LPŻ, 
Hufiec ZHP 1 Inspektorat oświa.· 
ty. -
„Kukułeczkau płaci 

4 trafiemlo. - 4.482 zl 
3 traile•nia - 91 zł 

2 trafi€1.1!a - 6,50 zl. 
Na wy·gra.ne z 5 traf!rniaml. na 

naistępną ~ę, pOIZ'OS'l:aje 313 tys. 
zibotych. 

wa"e przy ty.p0<wi:1niu. 

Jak na! p~lnfo'l'm1>wał sekretarz I ciowo-egzamlnacyjny na Mai1u­
ŁKS Ro.gala - I tylko n.a jego od rach. po którym dople.ro nastąpi 
powiedzialność publiku.lemy tę In- kwa.Jiflkac.ta kandydatów na. u­
forrn.ację - cała czwórka spóż· czelnię. 

__________________________________________________________ ,,,,_ __ 
- Powiadam, że nie ma pan żadnego pra­

wa! Przegrał pan! Czy mam wyjść na salę i 
ogłosić przyczynę naszego hazardu!. .. GUSTAW MORCINEK 

- Nie domyśla się pan. Kelner Joachim bę­
dzie stał koło pana i uważał, czy z rękawa pa­
na porucznika nie wysuwa się fałszywa kał'­
ta„. Proszę nie przerywać! Obok mnie będzie 
stał ktokolwi·~k. Kogo pan będzie chciał.„ 
Zgoda na wszystko?„. 

- Zgódź się, Janosz! - rzekła Iza. Jej głos 
był zimny. 

- Dobrz.e! - wyl:>:?!kotał porucznik. Był 
blady. Na czole kroplił się pot. 

- No, to do widzenia do jutra, panie po­
ruczniku! - rzekl jeszcze Arpad. - Gdyby 
się gośc:ie pytali, co stało się z panem, po­
wiem, ż.e czuł się pan niedobrz.e i poszedł 
wcześniej do dornu. Zatem do widzenia, panie 
poruczniku! - zakończył szyderczo. 

- Do widzenia do jutra, Janosz! - dodała 
Iza. 

I znowu nie moglem jej zrozumieć. Pomy­
ślałem, re ładna to historia. Albo Iza prz.e­
grana w karty, albo śmierć wygrana w kar­
ty! Dziwna stawka. A Iza nic. Jakby to jej się 
nie tyczyło. Pozwolila się Arpadowi ująć pod 
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ramię i wyszła z n im do salonu pełnego hu­
laszcZ€.go zgiełku. Była w obcisłej, jedwabnej, 
czarnej sukni. z głębokim dekoltem . Wydawa­
ła się być obnażona. Fryne urzekająca swą 
urodą surowych sędziów at-eóskich. 

Za nimi wyszedł poruczmk na korytarz. 
Przypasał szablę i wyszedł na ulicę. Zamkną­
łem za nimi drzwi. 

Przypominam sobie dz~ś dokla~nie .tarn~ą 
ch~ilę. Zamykane drzwi wydaJą rn1 się 
dzisiaj nakrywaniem wiekiem trumny z nie­
boszczvkiern. Przeczuwałem wtedy, że porucz­
nik Rakoczy przegra i. .. No i co? Nic! 

Nazajutrz Iza zn01.'lU szalała na estradzit:-, 
~zalała orkiestra, szaleli widzowie. Tańczyła 
i śpkiwałz. Ubrana by la we wczorajszą, j•ed­
wabną czarną suknię. Dyla w niej szata!lsko 
piękna! Było w niej coś z węża. Każdy jej 
gest, każdy ruch, każde prz.egięcie ciała. ja­
kieś kuszące i czasem aż luhioeżne i wyzywa­
jące byly oszalarniaja.ce. Widownia już nie 
krzyczała, l.ecz ryczała. 

W ustronnym gabinecie Arpad i porucznik 

Rakoczv zasiedli do kart. Tasowali je obaj po 
kolei. Ja musiałem stanąć obok po.rucznika. 
'l'aki był między nimi układ. Obok Arpada 
usiadł jakiś stary ramol z monokl.em w wy­
łupiastym oku. 

Arpad rozdał karty. Spoza ni.edornknię-
tvch drzwi dochodził wrzask widowni, jazgo.t 
c"ygańskiej orkiestry, potem nastała cisza. 
Iza zaczęła śpiewać swą ulubioną piosenkę 
. ,Piros bort ittarn az este ... " Akompaniował 
je.i dyskretnie ktoś z orkiestry na cymbałach. 

Na stoliku ni·e było pieniędzy. Zauważył to 
ramol z rnon-0klem w oku. 

- A panie t<Jgo. że tak powiem, a gdzie 
stawka? ... - zagdakał. 

- Gramy nie o pieniądze! - rzekł obojęt­
nie Arpad. 
Zaczęła się gra. Spiew Izy o wm1e był w 

tej chwili czymś okrutnym dla nas wsżyst­
kich. Dla Arpada; porucznika i dla mnie. Ra­
mol nie wiedział wciąż o co chodzi, kiwał 
się w krześle i nucił baranim półgłosem rne­
loclię Izy. 

Karty plaskały o bla.t stolika. Obaj gracze 
milczeli. Arpad był podobny efo tbika, po­
rucznik Rakoczy zaś blady i znów z tymi 
drobniutkimi kroplami potu na skroniach i 
czole. 

W dłoniach graczy było coraz mni'8j kart. 
Cisnął kartą poruczmk. Arpad zawahał się. 
Długo trzymał jedną z nich w palcach, po­
tem rzuci!. 

- Wyi;ralem! - rzt.?kł chłodno i wstal. 
- Jes7.cze nie! - wybełkotał porucznik. 

W tej grze mam prawo ... 
- Nie ma pan już żadnego prawa! Prz>egral 

pan!... - przerwał mu Arpad. 
-Proszę pana, ale według obowiązujących 

reguł gry mam prawo ... 

- O co tu chodzi. panie tego? - zagdakał 
ramol i włożył monokl do oka. 

- No? - zapytał Arpad. Pytanie brzmiało 
ostro. Jakby biczem ~magną!. 

- O co się spieracie? - poslyszalem za so­
bą głos Izy. Stała w progu i patrżyła to na 
porucznika, 1o na Arpada . 

- P'.łn porucznik przegrał! - rz.ekl twardo. 
- Al·e ja chcial-em prosić o jedną jeszcze 

grę. Ostateczną! Mam prawo ... 
Iza spojo:ala dziwni<!' na porucznika. Jak 

na rozdeptaną glistę. Podeszła do Arpada. 
- Niech zagra! - rzekla. 
- Dobrze. •W drodz.= wyjątku! - !:godził 

się Arpad. - Co pan chce t:rać? 
- Oczko! 
-- Niech będzie! Ale o pieniądze! Pan 

zaczyna. Ile pan kładzie? 

Widać tego nie spodziewał się porucznik. 
Zakłopotany i zmieszany stal na środku. 
Wreszcie postanowił. 

- Zostawiłem pi-eniądze w płaszczu w go.r­
derobie. Zaraz wrócę! - i wybiegł. Wycho­
dząc pociągmi.l mnie za rękę. Wyszedłem za 
nim do szatni. 

- Joachim! Ratuj mnie! - szepnął łama­
nym falsetem. 

- Jak mam ratować pana porucznika~ -
zapytałem dwol.'11ie z lekkim, keln-erskim 
uklon•ern. 

- Nie mam pieni~clzy! Pożycz mi! 
--: Nie! - rzekłem spokojni·~. 
Sięgną! do kieszeni, podał mi na dloni :re­

garek. Ten ~nm, który widziałem w sypialni 
Izy na nocnym stoliku. 

- Ile dasz za ten z-egarek? 
<Dals;z;y ciąg nastąpi) 
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